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Fnr cl Banezel, pastor ewe policki w Orłowej, donosi:
. < • o . ;

t sobot* dnia 7. sierpnia 1J20 wróci le*napO- 
u ttc.

wrót do Grłowej a to na podatawię aanestyi o^4ox o* 

ne-j'przez rząd czeski 1 polaki , ze 4 owodu akcyi 

pleblscytowejni^t nie będzie pociągany do odpowie- 

dzielności.

ie wtorek, IG. sierpnia 1920 zjawiło się t so­

in oie* zwala ? zajtóskowanytL, r pa lui uzbrojonych 

pałkarzy i oświadczyli mi, Ze jeszcze tego samego 

dnia aż do godziny 6-ej wieczorem mas opuście Grło- 

wę, tJ^y* w przeciwnym razie nie ręczą ka moje tycie.

0 zajściu ter. zawiadomi łonj czeską źaniarr.eryę. 

roFiónduEt zandarcaryi oświadczył ai najprzód, ażebym 

się postarał u czeskich władz o pozwolenie na pobyt 

w Orłowoj, a następnie udzielił ni tej rtdy, ze naj- 

lepiejbym zrobił, gdybym się wyniósł z Orłowaj.

Tobec tet,o opuściłem Orłowę i przenieś em się

do CieszynŁ.
Zaznaczam, e nie po^pe ni cm zainobo karygodne­

go czynu. Jedyne» mir yryekrcczeniem w oczu :h Czechów 

jest to, ze podczas a^eyi plebiscytowej prdyznawù er 

się do narodowości polskiej.

O powy^szya 'akcie, ja«o jas&rawe^ naruszeniem 

art.I^. traktatu^putys-ic^o s 1? « lipca 11*20, zawiade- 

mioE kompetentne władze polskie celem dalszego zarządzę 

nia*

Cieszynie, inia 1^, sierpniu 1?2C.

Bu*iszel r£r©l thałor w



Janina Miodońska,zona woźnego w Rządzie Krajowca, w 

Cieszynie,donosi ;
Brat mój Jerzy Kapsia,34 lat»żonaty 1 dziecię pra­

cuje w stolarni petitowej w Trzyiiou a mieszka w Jabłon­

kowie «
Wczoraj 17.sierpni a 1920 popłudniu |)rayars stawa­

ła go w Jabłonkowie w mieszkaniu czeska żandarmarya 

pod zarzutem rzekomego szpiegostwa na korzyść państwa 

polskiego,3iedzi obecnie w areszcie w Jabłonkowie, 

Czesi odgrażają się ze go wywiezą do Czech do bbozu 

internowanych.
Według doniesienia zony przy ares z towanego, przy- 

aresztowano go tylko dlatego,ponieważ jest gorącym pat 

ryotą polskiip i podczas akcyi plebiscytowej pracował 

na korzyść Polski,
Aresztowanie to sprzeciwia się ogłoszonej amne- 

styi obu^t rządów polskiego i czeski ego,ae z powodu 

przestępstwa politycznychstojących w związku z akcyą 

plebiscytową nikt nie może być pociągnięty do odpowie­

dzialności .
Wobec tego upraszam władze polskie a poczynię * 

nie odpowiedzialnycn kroków u władz pel czeskich ce­

lem wypuszczenia pr zyaresztowanego na wóittą stopę.

W Cieszynie,dnia 18.sierpnia 1920,

Janinna Miouońaka m.p.
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whh *
-Kuble ze k Karol,30 la 19żonaty ,1 dziecię . żarnie 

w Sibioy.p o d a j e:

Az do rozstrzygnięcia sprawy Cieszyáeriej praco­

wałem w miejscowym Komitecie Plebiscytowym w Sibioy.Po 

rozstrzygnięciu otrzymałem posadę kontrolora żywnościowe­
go w Dyrekcji Skarbu w Cieszynie.Jona z dzieckiem mieszka 

nadal w Sibicy,

w ostatnim czasie odgrażają się różne czeskie szumo­

winy Miejscowe w Sibicy.ze mnie wypłacą skoro się tylko 
pokazem w Sibicy u zony.

Wskutek tego m$szę się wstrzymywać w Cieszynie będąc 
*

narażony na podwójne kowzta nprowizaoyjne i mieszkaniowe* 

Miejscowe władze w Sibicy wstrzymały mi także ka rtki apro- 

wizacy jne »

0 powyższym fakcie stojącym w sprzeczności z art.IV, 

traktatu paryskiego oraz ogłoszoną amnestyą zawiadamiam 
władze polskie*

W Cieszynie, dnia 19.sierpnia 1920.

sskał y

Kubiczek Karol m.p.



Krupa Józef, urzędnik prywatny w Cieszynie, 

donosi :

Dnia 1 . sierpnia 1920 około 10-ej godziny 

wieczorem przyaresztowala czeska źandarmerya we 

Frysztacie Alojzego Golasowskiego, radnego miasta, 

budowniczego i właścidiela ciegielni i tartaku oraz 

Alojzego Ogrodzkiego, kierownika Kolskiej Fasy Cho­

rych we Frysztacie. V **
Wymienionych zabrano w prost z mieszkania i 

nie dano sic im nawet ubrać i odstawiono do aresztów, 

towodem aresztowania by" a rzekoma działalność pod­

czas akcyi plebiscytowej na korzyść raństza polskiego.

Wyż wymienieni należą do najleprzych sfer miasta 

Frysztatu, są powszechnie poważani ich przyaresztowanie 

wywołało ogromny popłoch wśród całej ludności polskiej 

we Frysztacie i okolicy gdyż obaj ci banowie znani 

byli jako ludzie spokojni.
C powyższym zajściu jako jaskrawym naruszeniu 

art.IV. traktatu paryskiegi z dnia 2c. lipca 1920 za­

wiadamia się władze polskie celem dalszego urzędowania.

H Cieszynie, dnie 19. sierpnia 1920.

Krupa Józef m.p



Pszczółka Jan, 32 lat, swobodny, palacz w rzeź­

ni w Cieszynie przynależny i zamieszkały w Kopicy 

od urodzenia, p o d a j e :

Aż do rozstrzygnięcia sprawy Śląska Cieszyńskiego 

praco; a em w polski;:. Komitecie Plebiscytowym w Ko­

picy. Praca ta niepodobsàa się niektórym miejscowym 

czechofilom po zapadnięciu decyzyi w sprawie cieszyń­

skiej zaczęli si mi odgrażać, że mnie zniszczą, że 

wyć Ją czeskie wojsko na mnie, że mnie wypłacą za moją 

działalność plebiscytową,

W czoraj 18. sierpni- 192-0 otrzyma1 em z czes­

kiej strony zamączony anonimOY/y list podobnej treści.

Postępowanie U-z.ie sprzeciwia się ogłoszonej 
amnestyi politycznej.

Upraszam w ..adze polskie o interwencyę i o spo­

wodowanie, ażebym mógł dalej spokojnie mieszkać w 

Kopicy.

U Cieszynie, dnia 19. sierpnia 1920.

Pszczółka Jan
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Do

BIURA MAO 3 G 0

w CIESZYNIE.

Protokół z dnia 17. sierpnia 1j2C podany 

w Komitecie Ofiar ;<ojny w Cieszynie.

Dnia 13. sierpnia 1920 aresztowali żan- 

uar^i czescy w Łąkach, Mensatę Kichała, Fisza- 

łę, Fukałę, Juraszka, wszystkich czterech z do­

mu mieszkalnego. Powód aresztowania aa być rze­

komy napad na posterunek w marcu. Nauczyciele 

inni zdolali umknąć.
Dnia 13. sierpnia 1920 o godzinie iO-ej 

chciana ga , . .
rano przyaresztowacX tandarmorya czeska nieja— 

kiego Palowskiego Dôminika, górnika na szybie 

AUSTRIA w Karwinie, po przeprowadzeniu rewizyi 

za bronią, czem jednak zdołał przeszkodzie po­

li cy ant polski.

h Cieszynie, dnia 19. sierpnia 1920.

Za Komitet w zastępstwie; 

świder Teodor m.p.

GŁtfATY FOKl^ET OFIaR OJNY CISSZYNłE.



Do

BIURA PRAW K EGO

w CIESZYNIE.

Dom Narodowy I.p.

Komitet Ofiar Wojny dowiaduje się, że p. 

WOŁCZYK Dyrektor szybu ALP INKA w Porębie ogło­

sił, że ma pozostać 80 Czechów i 20 % Nieutral- 

nych.

Uprasza się Biuro Prawne przystąpić do 

energicznego czynu w tejże sprawie, gdyż w prze­

ciwnym razie utracono by pobyt i egzystencyę górni­

ków polskich na szybie ALPINKA w Porębie.

Cieszynie, dnia 19. sierpnia 1920.

Za Komitet w zastępstwie: 

świder Teodor m.p.

GŁÓWNY KOMITET OFIAR WOJNY H CIESZYNIE.



ODPIS:

K O y K U R S !

Obyvatelstvo obce Porçmby sdružené ve vzděláv 

spolku ”Ma ffH" vypisuje tinto konkurs na povesení 

následujíc ich ctyr největších polských lotru:

Halfara Frant. bývalého pulmistra,

Hal fara Rudolfa bývalého kierownika

Króla rudwika bývalého lekare a

Iwanka Stepana majitele hostince,

Zada stfa&txxa:

. rrace tesařské na postaveni iaksskax pev-

ne šibenice,
2. Prače provaznická na znotoveni dobrého 

konopného provazu a
3. /Prace řeznická ku prováděni cele opera­

ce.
Přihlášky nutno podatki nejdele dc 30.srpna 

t.r. do 12 hodiny poledni, posterestante Poremba 

Evropa.
Wsechny naše přátele a priznivice zveme tím­

to ku teto slavnosti, která aby byla dokonala odbud 

se pri slavobrane postanovene blíže domu pane Inwan 

ková.



I î 11.

Do

BIURA PM1I3G0 MINISTSRST.îÀ SłRAU ZAGRANICZNYCH

w CIESZYNIE.

Oseska żandarmerya w Jabłonkowie przyaresz- 

towała dnia ’7. sierpnia 1920 Kwaczka Józefa, zaś 

l17. sierpnia 1920 N. Szuścika, zdemobilizow nych 

żołnierzy W.ł. za rzekomą działalność na korzyść 

Państwa polskiego podczas akcyi plebiscytowe;’.

0 tera zawiadamiam Biuro Prawne z prośbą 

o jak najszypszą interwencja.-

W Cieszynie, dnia 19. sierpnia 1920.

Dyla Józef m.p.

kierownik szkoły w Bukowcu.



Do

BIURA KRA?;F3GC MI F IST ERST 17 A SKRAW ZA G? A Ki C ZFYCU

w 0 I Z S Z Y K I E .

Io zapadnięciu decyzyi paryskiej w sprawie

Księstwa Cieszyńskiego zmusiły czeskie bojówki pod

brozą użycia fawałtu następijących nauczycieli pol­

skich do opuszczenia swych stanowisk razem z rodzi­

nami .
Filra 
kac h o

ki er.szk. 
nauczyci el 
nauč zvciel

nauczyciel 
nauc życie]

Jan-, 
a^Karol, 

■ Franciszek

nauc życie} 
kier.szkoły

_L, , nauczyciel,

Bartecze^ Franciszek 
Hal far R^Éûifszrk, 
D ę d o w i c z A’ la dy s ; a w , 
Kucha Józef, 
Jasicki Józefy 
Kustowka Józei, 
Stef’ek Franciszek, 
Yopacz Antoni , 
T< o żu s zni k Robert, 
Kaszper Jerzv, 
Sikora Jan, 
Folwarczny Jan, 
Franek Jan, kier,szk 
paluch zSt ani s1 aw, 
Dyla Józef, 
Heczko ławę1, 
Banszel Karol,

ki er. s zk. 
kier.szk. 
nauczyciel, 
dyrektor

nauczyciel, 
kier.szk..
ki er.szk.
pastor ewanb.

we Frysztacie, 
w Fiem.l utyni, 
w Mostach (Jabłonków' 
w Suchej Górnej 
w Dzieśmorowicich 
w Porębie, 
w Karwinie, 
we Frysztacie, 
w Zawadzie, 
w Zawadzie, 
w Skrzeczeniu, 
w 1 oIsks.Lutyni.
w Suchej Średniej 
w. Micha "ko w 5 ca ob 
w Cr "owe i, 
w Or'owei , 
w Zab'cciu, 
w Orkowej, 
w Bukowcu, 
w Rychv. a'Izie,
w Orłów ej,

^'jrzyscy wyż wymienieni pracowali podczas akcyi 

plebiscytowej w poi skini. Komitetach plebiscytowych.Co 

dp,nauczycieli Banszia i ralucha oświadczył rrof.Tesarz 

w Orłowej, że obsolutnie wrócić nie mobą do Czcchos"owa­

cy! .
Kordo aż powyższe rubi stoją w sprzeczności z art.IY.

traktatu paryskiego dnia 23.1ipca 1920 ,za".iada-niamy o

tern kompetentne władze polskie interwencyi.
w Cieszynie, dnia 20.sierpnia 19<0.

GŁÓWMY ZARZĄD KOLSKIEGO TCf.łED!¥A SLĄSKU.
Zehrok Jan prez,m.p. Krzczółka sekr. r.r.



Józef Sikora, let 23, żonaty, płatniczy 

w Domu Narodowym w Cieszynie, podeje i

Przed kilku dniami spotkałem w Cieszynie 

na Saskiej kępie nieznanego mi nazwiskiem człon­
ka Komitetu Plebiscytowego czeskiego, który mi 

oświadczył, že o ile dalej będę pracował w Domu 

Harodovíym, to w takim razie będę się musiał wypro­

wadzić ze Saskiej Kępy, gdyż Czesi nie mogą się na 

apso lutnie na to zgod :ic, ażeby ludzie zatrudnieni 
w budynku, w którym się wywiesza plakaty treści 

antyczeskiej, mieszkali w państwie czecho-słowacki«.

kxsxoraÿ - nocy z 19.na 20. sierpnia 1920 

około .i-ej po pó-nocy zjawiła się czeska banda 

przed moi mieszkaniem i zaczęła pukać na drzwi.
Przypuszczając o 6o się rozchodzi opuściłem 

tylnemi drzwiami mieszkanie i przeniosłem się na 

polska stronę Cieszyna. Dziś rano dowiedziałem si. 

od mojej matki,'że bania ta chciała mnie przyaresz- 

tc-wać.

h Cieszynie, dnia 20. sierpnia 1920.

Sidora Józef m.p.



Do ,0nr, ?18 \einawoi

BIURA PRAWNEGO MINISTERSTWA SPRAVI ZAGPAL I came

w C I E S Z ï N I E ,

Jestem zdemobilizowanym żołnierzem Vi .P. i miesz­

kam u swych rodziców w Nawsiu 1: 232. W Nawsiu się 

urodziłem i tam jestem przynależny.
ostatnim czasie byłem zatrudniony jako robż4- 

nik przy koleji Koszycko-boguminskiej. Po objęciu rzą­

dów przez wardze czeskie na przyznanych im terytoryach 

Księstwa Cieszyńskiego zastosowywują 6zesi wobec pols­

kiej ludności miejscowej w dalszym ciągu system rugów 

i gwałtów, W ostatni czasie przyaresztowała czeska 

żandarmerya okcTo 5-stu zdemobilizowany/żo'inierzy .P. 

i innych obywateli Polaków, którzy podczas akcyi ple­

biscytowej pracowali na korzyść Państwa Polskiego.

Przyaresztowanych odwieziono rzekomo do Tręczy- 

na na Słowaczyznę.
Wczoraj t.j. 19. sierpnia 1920 jadąc pociągom 

z Ląk, gdzie pracowałem do Nawsia obstąpiło szesnastu 

czeskich żandarmów pociąg w Nawsiu i chciano mnie przy— 

aresztować, zdołałem, jednak ucciec. Podczas ucieczki 

strzelano za nną z karabinów. Tylko przypadkowi zawdze- 

cz^m, że mnie nie trafiono. Powodem zamierzonego przy- 

arosztowunia były te okoliczności, że jestem żołnierzem 

K.P. i że podczas akcyi plebiscytowej pracowałem na ko- 

rzygć państwa polskiego .ähszniß.

OWeal. ai. „^,,5 do dona busz' •!» ntr«/.
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oxkxiXK iqywac u krewnych w polskiej części Śląska 

Cieszyńskiego.

0 powyższym zajściu donoszę kompententnym 

władzom polskim z prośbą o interwencyę i o zaopie-

'■ Cieszynie, dnia 20. sierpnia 1920.

1. C);
Samek Jan m.p.

zdemobili zo wś ny zo ł'ni er ż h ,F.
1 robotnik kolejowym IJawsiu 1:232.
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Dyla Józef, kierownik szkoły w Bukowcku koło

Jabłonkowa donosi:

Dnia l1?. sierpnia 192. 0 przyaresztowała czeska 

żandarmerya w Jabłonkowie Jerzego Kapsię, robotnika 
z Trzynca.

Tefoo samefao unia uda a się jego żona z dzieckiem 

do delggacyi robotniczej w Trzyńcu proszą o pomoc i 

interwencję. Kiedy się kilku robotników z Trzynca 

razem z kłapsiową zjawiło w Jabłonkowie w czeskiej 

żandarmeryi celem uwolnienia jej męża, przyareszto- 

wano ją razem z dzieckiem a to za to, że się skarży­

ła na władze czeskie, krzyaresztowana siedzi jeszcze 

pot ad w areszcie tak samo i jej mąż.

rprasza się włauze polskie o jak najszypszą inter*M 
wencyę.

*• Cieszynie, dnia 21. sierpnia 1920.

Dyla Jozef 

kierownik szkoły w Bukowcku.



Do .

BIURAWm tPWW

'w W A ? S Z f . I * .

Dnia 3 u. sierpnia 3 920 wręczono mojej żonie ‘ 

dopia urzędu ^inne-c w Rychwałazi«, na mocy któ- 

rah,o zostało mi mieszkanie dó J dni wypowiedziane, 

rojechuzem 19. sierpnia 192C dc Erysztetu do ins­

pektora sa^olae^o aby Zwsi^nao rady co czynić. 

Ctrzyicuiom odyowičdá, z o mi niecze^o poradzić nie 

mot». Jodu 2ü. sierpnia 1920 udałem eie w tej sa­

mej sprucie do starosty Herińka, który si-mdo mnie 

o i e-zwa ł :”i rzysi ę^aliscie Korni syi Szkolnej, odsy- 

f'liroie tcjřiwy <’«t*fc*o nie üiy przyczyny,

was uronić; nierzksu v- republice możecie ale co do 

jowmdy 'sestznic ?pr«wa pojedynczo o każuer. omawia- 

nù i l^cydowAa"i posłał mnie do inepeitort aby 

sprawę moją za łat u i »•. Inspektor 'barzyk tejo atoli 

Mit wewywi^, >ydyJ urząd bminny jajo dopisu ale uz­

naje i zamiast «i noyomódz mógłby ni suszkoIzić. 

Aby »ifc moje sjr-wy w Rycłwa ; uzie urob'ulO‘V?.ć po­
jechałem tam. d rzyjecha/iszy-o ^‘O J^ wieczorem ic 

Rych’..ałuu przy bi er.u do .rn'e uczeń szkoły p.o/uSklej 

o z xx u 11 a i wo 4 u ! i axli *5 K i e ro ■■ a i Ku u o i o a. a j a i b c / e— 

brok Gabryel széat p.o Kubicą i priyjÍM ich ocić. 

Juz po cw^ers ^oizinie zjawia się I.obrok w towarzys­
twie dwóch Innych drabów • mieszkaniu i żnda Katego­

ryczniej ranie BitMo o po izmie. 9— ej liuszf. • pocią— 



gem tun odjechać skąd przyoyii. trzezywali naszą re­

publikę i w niej sieizkaó mogą. < razie gdybyście nie 

odjechali nie ręczymy aa to, co się może stać”.
w otoczeniu 

rrzybywszy o dżinie 9-ej na dworzec jBÿxcrsi- 

11* polskich nauczycielek i mojej rodziny zastałem 

tam już banię czeskich agitatorów którzy mnie przyj-?- 

li kocią muzyką. Krótko przed odjazdem Wykrzykiwał 

Zwferok yod moim. ądrscm, azetrym się nie odwarzy* kie- 

aykolkwiek wrócić do Rychuałuu. 'światkami owego zaj­

ęcia w Kychwaidzie sa moja żona i mój Oy», dalej Słe- 

wieńska Kilemena, Forls franc i ssek. i Firla Ima.

Jestem stałym kierownikiem polskiej szkoły lu- 

aowsj w ^ych«« uzie jui ca rQJtu 1JÍG.

ronie»vaz powyższ© bajćjie stoi » grzeczności 

z art. 17. traktat i ptrjr«kiego z'iali Kj. lijca 19k0 

doncsię e tern kompetentiiyni władzom jolskl« celem 

intsrwencyi.

iV Cieszynie, dnia 23. -sierp nia 19?C.

Józef uiłko E2.z.

kierownir: szkoły .? dychwałdzi 

obecnie w Cieszynie.



L: 909.

Palowski Domini^, górnik 
w Karwinie, prośba o in­
terwencję celem zabezpie­
czenia mu spokojnego po­
bytu w Kar wi nie.

Palowski Dominik, lat 39, żonaty, bezdzietny, 

urodzony i przynależny do Karwiny, górnik na szybie 

BARBARA w Karwinie, tamże zamieszkały, Kolonia nosz 

Nr. 3290 podaje:

Dnia 13. sierpnia 1920 o godzinie 9 1/2 przedpo­

łudniem przyszło do mego mieszkania dwóch żandarmów 

czeskich i policyant gminny i urządzili u mnie rewi­

zję za bronią.

Rewidujący znaleźli u mnie dwa niezupełne i zep­

sute karabiny i kilka patron. Tłumaczy'em się, e broń 

znalazłem w lesie, a rozporządzenia czeskich w’-adz 

o wydanie broni nie czytałem.

Jeden z żandarmów uderzył mnie ręką w twarz, a 

drugi przyłożył bagnet do piersi i chciej i w ten spo­

sób wymusić na mnie, bym im wydał dalszą jeszcze broń, 

jaką rzekomo według oszczerczego doniesienia mego są­

siada Józefa Dmaja miałem posiadać. Broni innej nie 

mam. Wobec czynnego znieważenia mnie przez żandarmów 

i wobec ich pogróżek umknąłem i przed przyaresztowa- 

niem. Żona moja jest chorą i pozostała bez opieki.

Proszę o interwencję w tym kierunku, bym mógł 

spokojnie wrócić i zamieszkać w Karwinie, dokąd jestem 

przynależny i bym « wolnej stopy mógł odpowiadać za 

bezprawne posiadanie broni, która była i tak zepsuta 

i do użytku niezdatna.



B! C . Æ'
i : .. : ■. .èla H.: Piskiego

przy Kom. pleb. w Cieszynie.

Do

KOMISARZA RZ4DOOGO

PANA ŹURAWSKIEGI

w CIESZYNIE
*•«»««• — a I — .M JW W ^14-

z prośbą o interwencję.

W Cieszynie, dnia 17. sierpnia 1920.



Krzystęk Ęudolf} 28 lat., żonaty, 1 dziecię, 

nauč z yciel szkoły ludowej w SzumbąrKu poda je:

Aż do 11. marca 1920 uczyłem w polskiej szko­

le ludowej w Szumbarku.

W dniu tym musiałem opuścić Szumbark ponieważ 

czeskie bojówki zaczęły się odgrażać, że mnie dłużej 
nie ścierpią w Szumbarku.

Przeniosłem się do Cieszyna, gdzie uczyłem 
aż do końca roku szkolnego. 1919/20 w polskiej szko­

le wydziałowej. Żona z dzieckiem pozostała nadal 
w Szumbarku. Z początkiem lipca 1920 przeniosłem 

się z Cieszyna do Górnych Toszonowic do rodziców, 

na wakacye. Z początku miałem spokój ze strony czes­
kiej.

Dnia 20. sierpnia 1920 rano zjawiła się * mojm 

mieszkaniu czeska żandarmerya i' przyaresztcwąła ?nnie 
pod zarzutem rzekomo »s^óiudziału • napadzie na 

ozsaki posterunek żandanr.eryi w Szuinbarku. Odstawio­
no Mie najprzód do Polskiej Ostrawy, Łdzie przesie­
działem 3 dni, potem do sądu obwodowego w 1'orawskiej 
Ostrawie.

ÏÎnii 24. siei^nia 1990 wyposzczono mnie wsku­

tek interwencyi molei ýonv 'univ,J -lujej zony im solną stopę. Śledztwo 
w dalszym tiku.

P ”ie pooziwam sie lo winy żadnej, przyaresztowanle 
jest tylko ZByk.ym akteH zeKsty 3a >oj,. diiai>iaoii 

na eorzysc koloni podczas aŁcyi plebiscytowej.

Ponieważ postępowanie władz czeskich, stoi
- przeczności z art.IV. traktatu paryskiego z dnia 
23. lipca Ï920 upraszam kompetentne v. ladze polskie



Urodziłem się w Karwinie, za rodzicami jestem 

przynależny do Górnych Toszonowio, na podstawie urzę 
7‘

du do Szumbarku. marcu XXïte 1919 otrzymałem posa­

dę w poslkiej szkole kulowej w- SzumbarkU.

» z ' J

Cieszynie, dnia 30. sierpnia 192C.



Spowiedź Dr.Barona, 
Rugi polskich szkół.

Dyrektor zolskioj szkody w Dąnrowie,vryderyk Kretschman 

zezna je ;
Dnia 23 sierpnia 1920 wyjechałem dc Opawy,aby za­

cieknąć IX informacji v. sprawie szkół polskich »obecnie przy­

należnych do Ctecho-S owaojl.han Dr.Baron wicapreaydant 

81.Rady szkolnej t.r:-;joieej Opawie wyraził się, e szkody 

polskie zostaną wszędzie z redukowane ewentualnie cackiem 

zniesione n.p. w rorrbie,picie się tylko dwoje dzieci do 

polskiej szkoły zapisa>o,w kaadya razie do trzech lat nie 

będzie ani jednej szkoły yclsniej w Gzecxio-Slouuc ji.Co do 

nauczycielstwa polskiego za^owieaział, ze tylr.o tacy zostaną 

przyjęci,ntćrzy w żaden sposób ni«zaangażowali się przeciw

Czechom.
Dyrektor Kretschman zezna je dalejî

W niedzielę dnia 29. «ierpain 1920 odbyło się w Dębrowia 

w gminnej goapodtie pabliotno zebranie pod przewodnictwen 

znanego emskiego paraarza i i echy , 'uchwlil^ďí

1. Uniesienie polskiej ozz:ciy wy uzi a łov>’ e j .ols^iej 6cio kia

sowej szkoły ludowej rr.ut.-zeni o rzez to polskich dzieci do

wstąpienia do czeetlej szko y.
2. Zabronienie cwrotu iirł'e tokowi '■'ret sc 1. ma no w i do Dąbrowę j 

rod zagrożeniem rrwa i tu »po-imo tego, ze wymieniony znajduje 

się ■” ę.żtywnym. tłufcbowyn #tOW®llkutX i .osiada w Dąbrowie 
sna realność i jest tar _r zynale "ny j. zamieszkały od ro u 188?.

Cieszyn, 31. sien nia 1. 2C.



J • r » y Ka t 8 p< r .kierownik szkoły « Mi* 
chałkowleach podaJe.Dnia 23.sierpnia 1920 udałem elf da lehal*

Mowie na dame stanowlako aby zasl?gn^o luXorsneyl eo do mego 
donu 1 wpisów do polskiej ezkoiy na rok szkolny 1920 • 21.

l'o zbutwieniu spraw prywatnych udałem si? do kaneeleryl Hsdy 

szkolnej miejscowej.prosząc o podanie ml terminu wepleów szkol­

nych*

Fo t*»rn udałem el? na poczt? chc^c odjechać tramwajem do Mor. 

Ostrawy, w tern zjawiło «1? na pocstcio dwóeb ludzi nazwiskiem 

Frtjiriwzek klkaczek i J. Goj .którzy zwrócili al? do mnie nsrt^ 

puj^ctmi włowmni : jOe wy tutaj dzlełecie.
Kiedywyjaśniłem .ze włf óale che? yyjecboć do ^i.urtrsww 

»

Odpowiedział ml Flkaczek :

• Wy z nr.ezyn trenom Jem Jechać nieśmiecio.idóeie sobie

ÓBweie Trzywfcti i wiycej el| tutaj nie pokerujeie.gdyi lud Jest
* >

na was bardzo rozgniewany. •

Żona moja która także byłs zemnit w MchełkowlcacF. nakłoniła 
* w

mi? do powrotu i z ni^ poszedłem na szyb • I e k r o k • do

Fietwałdu.

Członkowie bojdwkl czeskiej Fikac^k 1 Goj r?lTvwdaleni^ ze 

nami a zowcz^d zwoływali ludzi ku sobie tak.ze im delej odda* 4»
laliśmy ci? od Michałkowie, tem rl?keza bęnda szła za nami a w 

końcu dosięgła uože liczby około 15 ludzi rośnego wieku 1 płci.
* w

Ka granicy rietwałdu zatrzymano ml? Jeazcze raz 1 pi zaprowa­

dzono rewlzy^ osoblet^ . >
w kor*cu oświadczył mi Flkaczek Jeszcze rn ,tżebym rl? w f»*i- 

w
ehaikocicach Juś wl?c*J nie pokecal,przyezem dedri:

* Mećłen szczęście ze was Jozefrcy nie vit’zleli ,bo by rae 
w

byli zabili.



ÿifC teras Idécle dalej a ri^cej *1$ tutaj nie pokasujcie.

Obawiając aiç dalesph nepadiw nie jecbaier. jur. do Mor.Ostrawy 

l«*cr piewco poeyediH» bocsnwi drogewd si es Kopaniny *t$d £©• 

jechałem de Knrwinej następnie e* FryssVtu;
Jerten kiereenUriem eskoły polskiej w Mielwlkewieaeh jai od 

prsee&Lo 15 la%
O powyisitem zajęciu aawiadamia» kompetentne włedre polskie ce- 

*
lem interwencji i dais sag o ssra^dzenit.

Ciessyn.únia ^l.alerpnia 1920.

Jersy Kaesper m.P.

klerowilk polskiej mkoiy lądowej 

w Micleikotlcach,obecnie

w Zebrsydoricach •



HbcäaO ,42 lat żonaty,toÿrxdFtrrl kierownik Pikoly 

w Rychwald z le, poc’aje :
Pracowałem w Hycłamdzle Już od ioku li-U v pole klej erkolo 

lud owej, najprzód Jako nauczyciel,a w końcu Je ko kierownik.

vojtem utm przynależny.»* marcu 19^0 murleiein oyutcic Kychwpió *
z cai«ř roczin* a to pou i^ioí^ użyci- ^r<-tu t rtronv cr«-Fkie> 

bojóvak. i.)luże,zy czřtF biijkfii*-'’; * i’4 u rc-znycr kxÉ vnjřcb.nie í;o -tc 

znalowe «•*/'■ xe^o fnieaz.ic.ni*. i-opi'-ro * li peu oriecx^&i na rt'.!■*• 

w LÓln*J anyr^j.u tychv/akc-Ple t^r/Kzxcn: w ffkoU IltcmJ. 
/ *

Učcb.vč z^c rVnríiv-/^ nozo^tapíixe«! w .Tijerj ktf. *u v-1 'i -L cí^jc nf- 

011,dalej kar?icď nola z płonni.-;!.

3 V, sierpnia 19T‘U otrzyinalern nerl* ? * 1 <c on i "j j F c4 vï-svî 

gTuinne.zo y ?<;ďrt«/eí^7iř',r^jTic^nitj do *0.fieipaU ltt( M* *
Oppóznln »"ifrje <”oty^rrnrov* r7krr',le v r-ve) y-wi*4? 1» ,f<?f7 '■ 

prz®cr^zlA ',’e7vnl-t to úze-í -sni.

^«zyrLxie moje proépy o pí recu:ř*nít ?c:tc->\ ocízuco*

pt.Ofví'liée zóno T <1 , że ale cule nie ms- * i-kfr, i& c^c^A í^zls, 
A < 

pCHli£)r/^Z pOdCEtir CuCCVÍ T«10 t)lnc> uOft j PlGCCVÍJ^ái ^crzy^c 

101«ni.

Ini-H 2t, «i^rynln ití.o rrzvj-<''- < r íce- cc ,o
meoll.ťized mle^K^nien z.f-rVdJ. Ji’J Ł koö-r\,<tér cvr1.F4€ 

przemoc^ wyrzucić :.rble na ulic, i crićżri-

Po dxuz^zyďh iarr<ac?": pozwolono jrJ r^ieerclf çorOiFiJC rn-tle 

1 i,a..i*»éé co d ’ ’U.

Prr.y cuo^obnoćci < ov.le^zlí • rlv r.-Ojí 7\t r. e um Gieret r-v*

«jpóó^ </olr.e o i uzowFKiego,z'5 czler pí ;•<• t?n. rpHli c?ot cy 0
PFikrrzi! biblioteką nncrerzy riKolnfJ, Fi”* Jí V 54 c*» řJv* c7k‘01> 

0T*7 kc--i6zf i< *•: kolr.ycb.
Klec'y ^}G.<y .uziby -lx rue konec cry to preeda,

zaetaxa Już próżny ez«»í.t ,w której elę prrtóten’ tibUoteke m?J 

dowelp a n& podwórzu wielkie ognleko i rerzUwnl nieć opal onycb 

kel^żeK.



H bibliotece byxo kilka Ret tomów.

3zkoöa macierz askolna pw-Of), wyco**! kilkę tyel^cy erek 

polskich*

Jak naoczni świadkowie Wolny iŁózoweki żernej^ ebyi >rx obecnym 
. Cittkiri

przy paleniu biblioteki tfiKZ*? Ki^rownxk rzîrxxrX ezroly ludowej 

w Rychwaidzie p.łferok.

O zejściu tem zawiadfimiam kompetentne wiedze poirkie,celem 

aalpzefo znrz-fdz*»nla.

ví* FŁ.vn t en la Z. wrze 'tt la 19? -.

ł KC ’UT.

kierownik fe Klieve? rolrklej fzkoiv 

ludový v LycHŁ-tcř5e

obecni« do Lclne? term?3•



Karol M a r o r z , nauczyciel polskiej szkoły ludowej we

Frysztacie ,podajs :

Na d ziert 1-5. IX. wyznaczono wepisy do polskiej szkoły lu­

dowej, i wtfziałowej we nyeztacie, je w korcie le z ambony

i plakatami.V. poniedziałek zjawiło u księdza proboszcza 

jf±k^*M>sa kilku czecbów, czyniąc mu zc-rzuty ,kto go upowasnii do 

Ogłaszania ynpisów to rzkół polakicb.

Czesi przeprowadzi! výpisy kilka crl przedtem i bałamucili lun» 

no«ć,Rxxxwia[ ze polskiej szkoły nie bidzie,przyczena oógr&jyli s| 

tym,którzy dzieci do oxskieTvWlseo nie chcieli . Ł ćzien opi­

sów wezwał do ciebie p.komisarz Łyska p.nauczyciele Chcdur^ i 

oznajmił nu Zn pol^.iiej rzkoiy ni*» z le. Szkołę niejilcckc b^- *
cizie publicznie z/* sKu p<'j*stv;ov^ r dit polskiej tni jcc-Aoj suli 

nie odst-inl^jponlswo!?. steła się publiczny ćcpifcionL żt;zoczenie 

Rady narodowej a zprzt^z^n* t^j władzy C?sf1 nts uzr.&j^ .

Cis szyn,dnia 2. września 1920.

Karol aaroFZ u*, p. 

nauczyciel polekisj rzkolf ludověj 

wf- Kry rzUcie.



Hatalia K0«®i8mlkôvmtn^ueayci«lkF f ochronce meči «riy?? kola «J *
w Or a o ??*? j í? on o pí :

Dnia 3C.řisrpnia 1920 oświadczył ni Inspektor kopali Witowie-
kich w Ikjhrotflc p.Fritsch,ie po wo^cysch ochronki polskiej w 

*

Qrxowej nie h^.ii? . robie inw rzutce gťzlř inCsiej posedy. 
»

T&k kbguo -A-yrtzli nit p. Fritsch przeć kJ-rornikj^n' tejże ••
ochronki 'rancir rek Sz^roJ ”kii..

OcyTonk* polnkc. w ^r-.O' *1 ptíy^tx 2-c-«tai*- * roku Kit yrz4»?

Dyr^kcv 2 kopnin bltxovickich ne v xan.y ?tet.

v‘?Jco nauczycielKi Vy v.?, w UJ celrcoo? oc Kle»

./riat^k owvàF’kCiz?r<le p.l*ritsche, zneleí^ítn ríy n> r?s ter po* 

s&ćy.

łJprr »zen kempe ten Urv oAe.ćz/1 poirici« o ioUx’cr cj v

Ci«»r7vntcni& ri.vTk-emK 1910»

Katf11^ Koêuf îninórce

ochronlrrk?. v cclrcr cf polc«cjej

v CrJ o*. 5 *.



Władysław Szulc, prow.kierownik szkoły ludowej polskiej w

Dobrowie donosi :

według reskryptu czeskiej Rady szkolnej powiatowej we Fryszta-

cie z dnia 28.sierpnia 1920 7-53- 193* miało kierownictwo 

szkoły polskiej przeprowadzić zapis daleci w czasie od 1. do 4. 

września b.r. a wynik przedłożyć Radzie szkolnej powiatowej we 

Frysztacie oraz gminnej komisy! administracyjne j w Dobrowie. 

Tymczasem Rada, szkolna miejscowa ogłosiła,Ž« wspisy dla szkół 

ludowych polskich i czeskich oraz do szkoły wydziałowej cze­

skiej odbędą się tylko w szkole czeskiej a to bez współudziału 

zastępców szkół ludowych polskich.
Opierając się na powyższym reskrypcie Rady szkolnej we Frysz- 

tacie zacząłem dnia 1.IX. zapisywać dzieci *■' polskiej szkole. 

O godz. 2 i popoł.wręczył mi policyant gminny ftieżyk dopis 

Komisy! administracyjnej ,którym zabroniono mi dalszych wspi-

s ów.
Po otrzymaniu tego dopisu opuściłem kanceleryę pozostawiając

tam nauczyciela p.Niemca.
Za kwadrans później przyszło większe grono czeskich obywateli 

• 
do kancelaryi z kijami w ręku,oświadczając kategorycznie,ze 

na
absolutnie nie itozwol^ dalsze wpisy.

O zajściu tern zawiadamiam kompetentne władze polskie z prosię 

o jak najszybszy interwencyę ,w przeciwnym razie byt polskich 

szkół ludowych w Dobrowie jest zagrożony.

Cle szyn, dnia 2. września 1920.
Władysław Szulc m.p.

prow. kie rovník szkoły polskiej

w Dobrowie.



Jan Chromik,dyrektor polskiej szkoły wydziałowej w Dobrowie, 

donosi :

Heskrvptem z dnia 26.sierpnia 1920 L: 7-53-193 - te,komunikowełe : 

czeska rada szkolna powiatowa we Frysztacie ,ze wpisy dzieci do 

szkoi ludowych i wydziałowych Baj* być przeprowadzone w dniach 

od 1. co 4 ,września 1920 a wynik ma tyć'zákui-ivmdowny Keczle 

szkolrej powiatowej we i’ry etacie orřz juiinnej komisji úGuaIma- 
stracyjnej w Dobrowie 

* »
w mysl no^yznzsgo •r^kryptu z£ rz*Ö’ iłepi dr je 1.’i.r?,-?r ir to,r. 

wpisy dzi*ci dnIr 1 ;'tr-yy yi-lt- -3 t-t. ’ kiae*lary! i'yrekcyi eikcły 
wydziałtwej.

Chcnio J 10 orzcdpoi.41?6y Juz- ilo^ć dzieci lyłs zepisena
»

r»rz.,ybyi nagle do k^nceleryi p.Ochwr-rz vózef.piíewoćnicz^cy 

szkolnej miejscowej, oświadczając nd.ie nie jrrt c opue? czeún% 

aby dzieci z obcych gmin zápisywfno.

Popołudniu tego «« iego dni? okoxo î ô ,poCczre' ^slrrycb ^i^Sv 

zjawiło pi^ nr<glö '.v knncelaryi oxoxo 8 obvweteii czeskich ^pr£î- 

woonlck^cy lî. ćy r.iie jscoweJ íícln trí óozcl ,Gr?omka Jo«

zei’» «ytr/ons tC»rol,AUpke ,nauczyciel Simen., 1 kilku innych nie­

znanych Bi nazwiakieB j 1 Badali Mcmi* kategorycznie .ażebym 

nie zapisywał dniej fgdyż# zapisy , odbyv ao fl<j coa^ tvlko w cz«« 

sklej szkole,

Prz^cx«v zeprgt/8suowałeiji stsi)Gi,íCp.o,x7pgig vr®*"!! dc k^nc^le —

ryl członek Komiryi ndminirtrccyjn-j v. librovíe,p.Domi£n Kądziel« 

ka i górni* Golas z kijami ,przystarli i ćo n. go biurke,? wywiłe- 

j*c kijam nad głów..* wsTwsł mi K^dzlo-ka ekt wpisywanie dzieci 

z r^ki,poczem wypędzili mnie z k^nceltryi.

Jobec gwałtu nurlaxem u^t^pic i pi zerwać deIrze wpisy,

O powyiúFzem zajściu zawiadamiam korupetentne władze polnie,z 

prosto* o jak nhjszybsz* lnterwr.c’'ę,gdyż byt polskich szkół 

ludowych i wydzl&Aych w Dobrowie j^st zagrożony.

Cispz'm,ćlnia 2.września 1920. Jan Chromik m.p,
kierownik polskiej szkoły wfâz.

w Dobrowie,



Karol Biel, dyrektor polsklę) szkoły wydziałowej w

Niem .Lutyni podaj« :
Cześka Ra^^powiatowa we Frycztacie zawiadomiła reskryptem z 

2«.sierpnia 1920 14 7- 53-19S-wszystkie kierownictwa szkół 

ludowych i wydziałowych we Prysztacle ,ie wpisy dzieci do 
»

szkół ludowych i wydziałowych mej** łye przeprowadzone w 

dniach od l.do 4. września 1920 a wynik ma być zakomunikowany 

Badzie szkolnej powiatowej we Frysztecie.
w myśl tego reskryptu zarządzili kierownicy polskiej 1 nie­

mieckiej szkoły w Niem .Lutyni zapisy dzieci dotychczasowych 

szkołach.

Przewodniczmy miejscowej Rady szkolrr j i r owoc ze śnie wójt 

gminy &iem.l4ityni %ma Franciszek wydał jaćnek okólnik že 
* 

wpisy do wszystkie» szkół w Niem-Lutynl maj^ sl* oćbywsó 

wyłącznie w czesKiej szkole przy współudziale tylko czeskich

nauczycieli.

Cynikiem tego iozporsadzenia jest ze wczoraj jx.19f0 

zapisało si^ do polskich szkół tylko trzeci uczni.

Przy wpisach Wpływają czescy nauczyciele ns rodziców pol­

skich dzieci w tym kierunku,že do lolskich szkół można wpi­

sać tylko dzieci takich obywateli,którzy należy do Polski, 

i tam mieszkają.

Natomiast wssjscy Polacy którzy pozostali n& terenach należy- 

cych obecnie do Czech st* czechosiorakexl poddanymi Czecho# 

BłowacyiiBDci Ich dzieci należy do szkół czesko-słowackich. »
w ogóle czc?kie szkolne władze miejscowe zacho-

wywuji* si^ nader wrogo wobec wsz^tkiego co polskiej
vezell tak dalej pójdzie e ludność polska nie otrzyms* 

żadnego poparcia ze strony Rz^du polskiego,to w krótkim

czssie znikrnj wszystkie szkoły polskie we irysztackim po­
wiecie.



Wczoraj 2. IX.1920. przyaresztowała czeska żandarmeryi w

Men.Lutyni p.Ferdynanda Jarosza pod zarzutem współudziału 
%

1 obrabowaniu i zamordowaniu p.Temy brata obecnego burmi­

strza. i yzzcKKiil&JUEK przełożonego 7ady szkolnej w Nlem.Lu­

tyni.?. Ferdynand Werosz należał i. należy do najpoważniejszych 
obywateli Polaków w Niem.Lutyni,podczep akcyl plebiscytowej 

przyznawał alę otwarcie do narodowości poi Firlej.

Tonie podobało Mę miejscowym czachom.fcaj^c obecnie władzę 

w r*iku pozbyli się w ten ohydny sposeb przeciwnika polityczne 

go.

O tem zawiadamiam kompetentne władze polskie z pro*b^ o jak 

n e.j szvbcz^ in terweiicyę.

Pnnl>v;aż Je~zEze dalej mieszkam w Niem.Lutynl a więc na tery* 

toryum Cze cko-słowackim upraszam, ażeby przy urzędowych doch o- »
dzeniach mego nazwiska oiicyalnie cle podawano,gdyż byłbym 

narażony ne wielkie trudności ze Ftrony czeciej.

Cle szyn, dnie, 5. września 1920.

Karol Biel m.p.

dyrektor po]rki°j szkoły wydział.

w Mem.Lutyni.



Matylda Klim© k,zona górnika z szybu Franciszka 

w Dąbrowęj donosi:
- 4

Dnia 11.sierpnia 1920 przy are sztow aào czeska żandarm 

merya we Frysztacie mego męża Stanisława Klimka*

Powody przyajBsztowania są nieznane.

Mąs mój pracował podczas akcyl plebiscytowej na korzyść 

Polsk i.
Przypuszczam źe ta działalność stała się powodem przy- 

aresztows ni a.

Upraszam kompetentne władze polskie o interwencyę i 

jak najszybsze uwolnienie mego męża.

Cieszyn, dnia 4.września 1920.

- i.
Matylda Klimek.

zona górnika w Dąbrowie.
1.336.



2B.

Sznapka i>mil, zastępca kier cynika pięco-klsswe j 

polskiej szkoły ludowej w hychwałozie na łbleciu pcdtjs Î 

Dnia 18.sierpnia 1920 oddawałem z polecenie czeskich w^sdz 

miejscowych klucze neez»j szkoły p.Henryk©w! ?aukowi,prze- 

ł oz cnemu Komisy i gminnej. 9
Przy tej sposobności wyraził się Stuk,ze polska szkołę lud o* J*
wa prawdopodobnie już nie będzie istniała, że o ile bym eię 

9 9
odwezyi agitować za ezKOi^ doIck^, t o /ter cîûf znajdzie lu« 

9
ćzi którzy mię wypłać*.

ii ten sm dzień? przybył «cm do nasz*j szk©jy,kazeł 5'jiXKtæx 

wyv.lesió czeski napie * Karoóni szkole. ” oświadczając,y■* to

oöt*ö b'/zi« oseska szkoła,z ar. ma polecenie od osssklsgs 9
inrpektóra Klvani,przes/kodzić irtnler3v pclzkli j szkouy.

Dria 22. sierpnia b.r. zwołał 3nuk publiczne zgromscserie na 

ktćrim przesftwiał,że polckm rzkoła ludowa 1 KycliweIdzie nie 

ma recyi i bytu,że ci którzy dzieci do niej zapirz^ g będ% 9
ei| nusle li wynieSe z Cze cl oał owacy!,

IMla 30. eisrpnla 1220 wy a tue owale cseskB i:dr ekr^m szkole 
n8 y” xrv^ztFcie pismo €>o wszystkich kierownictw szkół lu­

dO’.\ych i wydziałowych powiatu tej treści ; h mf * ci^gu

1. do 4.wrześnlr o.r.przepx'owadzie wpisy êïieci f wynik zf- 

kc.munikować Rac.?ie okręgowej szkolnej.

&suk zatrzymał ten reskrypt u siebie,przycíem owiecczył 
9
ironicznie,że on sam we własnym zekresie pizepi owadzi wpisy 9
do szkół i ze aa inne wpisy absolutnie nie dozv;oli. 9
Mimo usilnych staraá z mej strony nie odbyły się pot^d jesz^

cze żadne wnisy do naszej ezkoły.Taki sem lis spotkał 6,klas. 
9

szkołę ludowy przy kościele w iłychweIdzie.



Ze zeleníš do czeskiej Hady pzxolnôj oki^owej *'ö řrysztede 
z

nie cdniiexo żadnego skutku.
W taki sposób uri^ômrin^ czesi ćrlszy byt polskich szkół. 

Ponieważ po^t^powm le x czeskich wir d z gminnych i powiatowych, 

odnośnie do szkół poWkicb stoi wsteczposci r trektetem paryskim 

z 28,]ipca 1920 upraszam kompetentne władze polskie o Jek naj- 

szybFB^ interwsncy^.

Ci«szyn,dnia 4. września 19£0,
1

Sznapka im51

' t;/nezasowy kiercwrik 5-klas.polskiej

szkoły ludowej w Hychwelčřie 

ïit» i ole*iua



: 29
I l I I I I

Broda Rudolf»urzędnik Towai zystwa. Oszczędności i Zaliczek 

'w Cieszynie poda Je :

Dnia 3.sierpnia 1920 przaaresztowała czeska żand^ręnerya we 
F

Frysz bacie Jozefa Fu sika, kowala v/ fabryce żelaza. i stali za- F
mieszkał?go w Raju.
FuFik poszedł w krytycznym dniu do lekarze ordynującego w

jednej kamienicy na rynku»'

Tutaj spotkał go były czeski agitator plebiscytowy niejaki

Ciupa,zadynuacyjował przed czesky zardarmery^,wskutek czego /»
Fusika przyaresztowano i odstawiono do aresztu sydu pcajuto­

wego v'? Frysztacle,gdzie Jeszcze po tyć siedzi.

Czeska żcndarmarya znęcała si^ nać nim na. posterunku w nielutłz- 

ki sposób,bij^c go kijami.

Przy tej sposobności wypytywano si^ go, Jeźel j-ni? wie kto z *
PolaKOv: posiada bron,
Przyafesztowany należy ćo najbardziej uświadomionych robotników 

F
polskich we Frysztacie,podczas akcyl plebiscytowej pracował 

wsz^dzia nä korzyść Polski,

Lzlalalnoso J®go nie podobała si^ miejscowym cza skin, agi tatorom, 
którzy czekali na. pierw^z^ lepszy sposobność,ażeby sl^ pozbyć 

zn lana wid z on ego przeciwnika politycznego. Sporom oso ta si^ im 

nadarzyła w krytycznym dniu.
Według megb zdania przyares zborno Fu sika Jedynie z powodu 

działalności na korzyść Polski podczas alcyi pietiecytov.eJ,
Żona Fusika dowiedziawszy się o przyaresztowaniu męża zacho­

rowała z przestrachu 1 Jeszcze pot^č leży w łóżku.

Ponieważ prz^are^ztovísnle Fucika stoi w sprzeczności z art,4, 

traktatu prayskieyo z 28.lipca 1920 upraszam kompetentne władze 

polskie o Jak najszybszy interwencyę celem uvdnienia przyaresZ'

tov/anego. „ , _Rudolf Broc a
Cieszyn,dnia 4.września 1920. urzędnik b^nkovr; w Cieszynie, 



Antoni Sztymon,27 lat, żonaty, 3 dzieci, górni)? na 
szybie Henryka v Karwinęj,zamieszkały w Piersnej powiat 
frysztacki podaj e :

Dnia 6.września 1920 zjawiła się w moim mieszkaniu w Piersnej 
czeska zandarmerya cncąc mię przyaresztowac.na szczAęscie 
byłem wówczas w Karwinie «Idąc z pracy do domu spotkałem w 
drodze moją ionę,która mię ostrzegła, żebym nie wracał do doaur 
gdyl tam czeka na mie czeska zandarmerya.
Wobec tego opuściłem pracę i mieszkanie »wynosząc się do 
polskiej części kląska Cieszyńskiego«
Powo*d zamièrzonego przyaresztowanie :
Działalność podczas akcyi plebiscytowej na korzyść Polski •_ 
Ponieważ postępowanie c skiej žandarmeryi stoji w sprzeczą 
nosci z .art .4 .traktatu paryskiego,proszę Rząd Polski o inter- 
wencyę•-

Cieszyn,dnia 16.września 3920« W» •»»

Sztymon Antoni •



L. 31.

Babczynski Jozef, 26 lat,svobodily robotnik v fabryce stali 
we Frysztacie,
Krotki Teofil, 27 lat,sonaty robotnik w fabryce stali we Fryszta 
cie,
łazowski Franciszek,23 lat,żonaty, 1 dzieci^, kolejarz , 
wszyscy zamieszkali w Piotrowicach, donoszą*:

Dnia 4 .września 1920 chodziła czeska zandarmerya w towarzystwie 
żołnierzy po Piotrowicach i przyaresztowała kilku obywateli 
Polaków.
Tak samo i nas chciała prz/aresztowac*.Zdołaiiraay jednak w sto­
sownej chwili mknąc.
Nazwiska przyaresztowanych :
Do mik Jan, żonaty ,6 dz-ec i, metalowiec w Piotrowicach L.76 
Uliarczyk Jo*zef,21 lat, swobodny metalowiec w Piotrowicach, 
Sznapka Adam,32 lat,żonaty kolejarz w Piotrowicach.
Tego samego dnia przyaresztowali czescy żandarmi w Zawalzie 
N.Łarisza o N.Byrtka ,rolnika wzgl.metalowca.
Powód przyaresztowania: Działalność na korzyść* Polski podaż ęą 

akcyi plebiscytowej.
Upraszamy kompetentne władze polskie o interwencyę i o spowo­
dowanie wypuszczenia na wolną stopę bezprawnie przy aresztowa­
nych •

Cieszyn, dni a 15 .września 1920« 
«r w *

łbzowski Franciszek 
Krotki Taofil 
Bábczynski Jlózef



Lis Jan, 57 lat, żonaty, 5 dzieci, kąpielowy na szybie Nowym w Łazach 

obecnie w barakach dla uchodźców w Oświęcimiu poda je :
Około 7. marca 1920 musiałem opuścić pod grozą utycia gwałtu ze strony 

czeskich bojówek, Bazy i przenieść się wraz z całą rodziną do Fryez- 

tatu. Odchodząc pozostawiłem w bazach dwa morfcl pola na który« były 

zasadzone ziemniaki i zasiane zboże.
Po sapsdniwiu 4.oyzyl pprysii.j z a, aa.m. 198a> mnai(li(>cl opuáolá 

Frysztat i przenieść sit do Oświęcimie-

Lais 19. rzesnie 1920. udałem sit do Frysztatu a stąd obciąłem pójść 

do Łazów, celem zwiedzenia pola i plon«, które tam pozostawiłem.

We Frysztacie przyaresztowała mit czeska Bandarmerya i trzymała mit na 

posterunku przez dwa dni, dopiero w niedzielę 12. 9. 1920. wypuszczo­
no mię na wolną stopę.

Podczas aresztowania obchodzono si^ ze mną w sposób nie ludzki,liono ze
*

mnie, nazwiska jak ty swinâo polska, ty łajdaku, my się jui załatwimy 

z tobą, były na porządku dziennym.

Przez całe dwa dni nie otrzymałem oprócz dwóch ziemniaków nic do jedze­

nia.

Co było powodem przyaresztowania nie wiem.

Przypuszczam, že była to zemsta za działalność móją podczas akoyi ple­

biscytowej na korzyść Polski.

Tego samego dnia udałem się takie do Łazów.

Na polu spotkałem mego nasttpwt w mieszkaniu w chwili, kiedy kopał mo­

je ziemniaki. Kiedy mu zwróciłem uwagą, že to nie są jego ziemniaki, 

odparł mi, že mu nie mam nic do rozkazu, ie on nie potrzebuje żadnego 

zezwolenia z mojej strony do kopania ziemniaków. Z zboża nie zastałem 

już ani siadu. Wszystko pokradli nieznani sprawcy. Szkodź jaką ponoszą 

wynosi okrągło 2.000 K czeskich. 0 zajęciu tern zawiadamiam kompetentne 

władze polskie, celem dalszego zarządzenia.

Cieszyn, dnia 13. września 1920.

Lis Jan



L. 33

Jan Polaczek, robotnik w Jabłonkowie poda je :

lilia 23. sierpnia 1920 przyaresztowała czeska żandarmerya w Jabłonko­
wie Polaczka Roberta, robotnika z Trzyńoa.

Powód przyaresztowania nieznany.

Przypuszczam, te go przyaresztowano za działalność na korzyść Polski, 
podczas akcyi plebiscytowej.

Przyaresztowany siedzi jeszcze pot^d w areszcie s$du powiatowego w Ja­
błonkowie •

Upraszam kompetentne władze polskie o spowodowanie wypuszczenia na- wol 

n^ stope bezprawnie przyaresztowanego.

Cieszyn, dnia 7. września 1920.

Jan Polaczek.



Starostka Agnieszka, zamieszkała w Wierzniowlcach L. 16. podaj o:

üaia 2. września 1920 przyaresztowała czeska žandarmorya Sngelberta 

Stprostkę, za rzekomy współudział w napadzie na niejakiego Tymę. 

Przyaresztcwanego odstawiono do sędu powiatowego w ^oguminle.

Jest on jednak zupełnie niewinnym, właściwym powodem przyrresztownni^ j 

jest jego działalność na korzyść Polski podczas akcyi plebiscytowej. 

Upraszam Bzęd Polski o interwencję « władz czeskich celem wypuszczenia 

"bezprawnie przyaresztowanego na woln$ stopę.

Cieszyn, dnia 7. września 1920.

Starostka Agnieszka



!.. 3b

Wajdowa Terezya, zamieszkała w Wiorzniowicaoh L. 37. podane i

Syn moj Jozef Wajda 22 lat, zamieszkały 1 przynależny do Wlersniowio, 
pracował w fabryce Halina w Boguminie.

Dnia • , września b.r. przyszła żandarmerya ozaska do fabryki Halma 

przyaresztowała go bez podania powodu i odstawiła do aresztû s$dua po­

wiatowego w Bo( aminie, gdzie si$ pot^d znajduje.

Syn moj służył w wojsku polskim aż do grudnia 1919 r.
Upraszam władze polskie o interwenoyę selem uwolnienia bezprawnie przy- 

aresztowanego.

Bognmin 4. września 1920.

Wajdowa Teresya.



36*

jaworek Rudolf, robotnik w fabryce Hahne w Boguminle, zamieszkały w
Wk

lierznlowloatíh lt* 72. podaj* ;

pni® 2» września przyarefiatowało 2 tanďamów w fabryce Bahna 

pod zarzutem rzekomego współudziału w rabunku na ^p* Tymie*

następnie aa prowadzono ml* na posterunek áandarmeřyi w Boguminle * Dwór 

cu, poosea na posterunek w ulem* Lutyni a nareszcie do s*du powiatowego 
w Bogtuninie* gdzie przesiedziałem a* do 8« września w którym 

to dniu jako zupełnie niewinny zostałem wypuszczony na wcln$> stopo* 

V ten sposób zemścili ale ozeel na mnie za akcję na korzyść Polski 

podczas plebiscytu*

O tern zawiadamiam kompetentne władze polskie*

Bogumin, dnia 9* września lyßO*

Jaworek Rudolf«



L. 37

Fusik Bnilia, zamieszkać w Baju L. 82. podaje :

Dnia 30» sierpnia b.r. przyaresztowała czeska êandarmerya Fuaika 

Jozefa, robotnika z nie znanych powodów.

Przyaresztowany siedzi jeszcze potfcd w areszcie we Frysztacie. Pewod 

przyaresztowania nieznany.

Upraszam władze polskie o interwencyę i spowodowanie wypuszczenia na wo 

woln§. stop S bezprawnie przyaresstowenego«

Cieszyn, dnia 7. września 1920.

Fucik Emilia



Wodecki Antoni, zaiuieszkały we Wiesi niowicach L. ll.pcdaje :

Dnia 2 .września 1920 przyaresztowała czeska z*andarmerya 
w moi» aieszkan-iu syna mego Jozefa Wodeckiego,robotnika 
u fabryce Hahna w Bogna in ie«
Przyaresz to danego odstawiono do aresztu Sądu powiatowego w
Boguainie,gdzie przesiedział as do 8.września 1920 w kto*rym to 
dniu został wypuszczony na wolną stopę.
Powo*d przyaresztowania , działalność na korzyść Polski podczas 
akcyi plebiscytowej.

Bo gwain,9 .września 1220*

Wodecki Antoni.



la.;#

Mai y a Cichy,zamieszkała w Raju L.5Ö podaj e :

Ve środę t .j .Iß .sierpnia b .r .przyaresztowala czeska zandarmerya 
■W —■ •

w Darkowie Jana Cichego,2a4eszkałego w fiąju.
Po* od pxzyaresztowania nieznany.
Przypuszczam, ze go przy aresztowano s powodu jego dzstfažnosci
na korzyść Polski podczas akcyi plebiscytowej.
Przyaresztowanego odstawiono do Sądu powiatowego we F rys z tacie,
gdzie jeszcze potąd siedzi*
Upraszam władze polskie o interwencyę u czeskich władz celem
wypuszczenia bezprawnie pi z y aresztowanego na wolną stopę*

Bogumin, 7 .września 1320*
- <r

Uarya Cichy •



L*40*

Joanna Novï ak> z amie czkała we Frysztacie L«400 podaj a :

Dnia 24 .sierpnia 3920 przyaresztowali czescy żandarmi we Frysz- 
tacie mego męża Jozefa Nowaka z nieznanych powodow.
Następnie odstawiono go do aresztu Sądu powiatowego we Frysz- 
tacie/ gdzie jeszcze potąd siedzi.
Pr z y aresztowanemu o^iadczono»se jeieli będzie dzieci posyłał 

* * * 
do czeskich szkół# to wtenczas wypuszczą go na wolną stopę* 
Upraszaj władze polskie o interwencyę u władz czeskich cêlem 
wypuszczenia na wolną stopę bezprawnie przyaresztowanego.

Bo g um in, dnia 7 .wr-es*nia 3920«

ł

Nowak Joanna



■■■

Filomena Steno 1»przynależna do Stonawy, zamieszkała we Frysztacie

I«« 276, podejet

Bila 19. sierpnia 1920 przyaresztowali 2 czescy żandarmi w towarzystwie 

jednego polioyanta mego męża Karola Stencla.

Powód przyaresztowania nieznany«

Przyaresztowanego odstawiono do aresztu s$du powiatowego we Frysztacie, 

gdzie jeszcze pot^d siedzi*

Upraszam władze polskie o interwencyt u rzMu czeskiego celem uwolnienia 

mego mę^a.

Bogumin, 13. września 1920.

Filomena Stencl



L. 48

Szostek Terezya, zaoiewzkafa w Wierzniowicach L. SO. podaje :

Dala 2. wrzasala b.r. przyaresztowała czeska żandarmerya w Wierzniowi 

oaoh. mego 21 letniego syha Rudolfa Szostoka 1 odstawiła do aresztu 

sądu powiatowego w Boguminie, gdzie jeszcze potęd sie znajduje. 

Powód przyaresztowania nieznany.

Przypuszczam, że go przyaresztowała z powodu działalności na korzyść 

Polski podozas akoyi plebiscytowej.

Upraszani Bz$d Polski o interwencye u władz czeski oh i o spowodowanie 

wypuszczenia na woln4 stop^ bezprawnie przyaresztowanego.
* *

Bogumin, dnia 4. września 1920.

Terezya Szos tok.



L. 43

Regina Husar 42 lat, zamieszkała we PrysztacieL* 506» podane •

tędąc wdową miałam u albie ns mieszkaniu szwagra Józefa Husara.

On utrzymywał mnie i Sje mdich małoletnich dzieci*

Po zajęciu Prysztatu przez Czechów przyaresztowała czeska *andarae~ 

rya i odstawiła do aresztu we Prysztacie gdzie jeszcze potąd siedzi* 

Powód przyaresztowaniam nie znany*

Przypuszczam, żo go przyaresztowono z powodu jego działalności na 

korzyść Polski podczas akoyi plebiscytowe}*
Upraszam Rząd polski o interwencyą u władz czeskich celem uwolnienia 

bezprawnie przyaresztowanego*

Bogumin, dnia 10* września 1920*

Regina Husar.



L* 44

Karol Lacheta, kierownik szkoły w Hlea* Lutyni, poda je :

IŁiie 3* września 1920« przyaresztowa& czesi w Kiom* Lutyni około

20 Polaków, zaś we Wlerzniowioach 17, pomiędzy niemi Szymiczka, «* «•
podporucznika wosk polskich, z powodu rzekomego brania udziału. w 

bojówkach podczas akcyi plebiscytowej*

Cieszyn» dnia 4* września 1920*

Karol J/icheta 

kierownik szkoły*



sin..; .•c-áeiqeue £ ÿaär i o řiaío^ bp*P mssaaiqU
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Vitkwi«, ■ MHiok-l«ÍMř«*»k 1.1M
.sjfi9ao * «jawil»

■ 1Í C »ai« » potéB^íS^J^oawjA řalak«» « M*»yoh-I»<««J- 

oaoh czeska bojówka w sile około 5 ludzi i oświadczyła 
na.,że slt .a.y w przeaiłeu 12 6oà«in wynieeó . Małych- 

Ke^oiyć,# prséoiwa/B rasie w/isuoą aas wss/etàlaÀ s siess 
kaaiafgdya jako Polacy nio mamy czego szukać w Państwie
oz wskim.

Z początku nie zważałem ma te pogrdlv*íuys przy­
puszczałem że to jedna ze zwykłych pogróżek.które u nas

4 *

są na porządku dziennym.Tymczasem w nocy «• 15«ma 16- 
września b»r.zjawiła sią u mnie i u innych Polaków ponow­
nie czeska bojówka wzywając nas do natychmiastowego opusz 
ożenią Małych Kohozyo w przeciwnym razie zagroziła nam 
że żywcem nie ^^ziemy.2aa?as

Zaraz po najściu pierwszej bojówki udaliśmy sią a
do starostwa do Fryćlu z prośbą o interwencję #W starostwie 

oświadczył nam urzędnik konceptowy pan.Rumpel w towarzy- W
stwie jeszcze jednego urzędnika,że ich to nio nie obcho­

dzi ,że im nic nie zależy na Polakachtże polskich szkół w 
Małych- foúozyoach nie będzie.Interwbacya w lomisaryacie 
Policy! w Morawskiej Ostrawie i na posterunku iandarmeryi 
w Małych- kodczycach nie odniósła tak samo żadnego skutku« 
Wszędzie oświadczono nam,że byłoby najlepiej dla nas gdy* 
byśmy się jaknajrychlej przenieśli do Polski,?*

Na razie jesteśmy jeszcze w Małych-Koduzyoach • 
Žyjemy jednak w ciągły niepokoju,obawiając się napadu 
czesk iej bojówki.

Jestem przynależny do Cienoina koło žywca a na 
Śląsku Cieszydski* mieszkam od roku 1912«

Powodem wyrzucania nas z Małych-Iodczyo jest to, 
żeśmy Polakami i żeśmy zapisalinasze dzieci do Polskiej 
szkoły.



Uprattaro Raąd Polski o interweicją i zaopiekowali' 
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L. 46«

D o

Biur« Prawnego

Ministerstwa spraw Zagranicznych

w C i e s-z yale»

Dzisiaj dnia 7. września 1920 o godz« 6 tej 4Ö m z rana zja­

wiła si*» w moim mieszkaniu a później także u innych miejscowych Po- 

lakçw czeska banda, złożona z około 50ciu ludzi. / Pomiędzy nimi 

Jozef Palik, Gerich, Mol in, Miczek,Baszka »Bolek, Le dwon, Kas zpar,Mu-

siałek Rudolf, Kouty,Baran, Korzusznik,Pałkowski,Matulft,Hlinka^eraa- 

oik i tern podobne indywidua«

Odgrażali sl* wyrzuceniem wszystkich Polaków z Małych Koń“ 

czyc oświadczając, że o ile ja/ kierownik szkody polskiej/ nie wypro­

wadzi si*» najpóźniej do 24 godzin a rodziee, których dzieci uezesz" 

czają do szkoły polskiej do 12 godzin, wówczas zjawić sli ponownie

wyrzucą nas wszystkich z mieszkania i zdemolują nasz majątek« Jako 

powód swojego postępowania podali pałkarze, że działają z woli ludu, 

który polskie szkoły absolutnie nie ścierpł w Małych Kończycach i nie

pozwoli ażeby polskie dzieci uczęszczały do polskiej szkoły «Pomija­

jąc różne najordynarniejsze pogróżki oświadczyli, że nie obawiają sii 

żadnych interwencyi ze strony czeskiej żandarmeryi albowiem oni są

wykonawcami woli ludu«

Nazwiska Polakgw, którzy dziś o Ö tej godzinie wieczorem mają byś

wyrzuceni z mieszkania są następujące : Dobek Jan,Jan Zaj4c, Jaro limo- ♦ <
wa,Kwinta Jan, Bukowski Kaszper, Pałka Jan, Podgórny Walenty, Ggrka

Wiktor, Ludwik Gzerwienka, Kiszą Adam, Piwowarczyk Wawrzyniec, Pałka

Jan, Czerwienka Ludwik, Kiszą Adam, Piwowarczyk Wawrzyniec,Bacienda

Wojciech, Kulik Henryk, Bus Franciszek, Kluskowa Marya, wszyscy miesz­

kają już od dziesiątki lat w Kończ.yeach Małych i są przeważnie obywa­

telami republiki czesko-słowackiej «Jedyną ich win"3, w oczach Czechów 

j**st ta okoliczność, że si4 przyznawaj4 otwarcie do narodowości pol­

skiej, i że zapisali swoje dzieci do Polskie szkoły«

Upraszam władze polskie o interwencyi zagwarantowanie nam 

osobistej w Iności w państwie czeskos^owackim«



Konozyoe dnia 7. września 1920.

Hanryk Kieatieo kierownik polskiej 

szkody ludowej w Mpłych 
Kończycach. pcw. yrydek.
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Władysław Schuld.«ąstępca ki erotika Polskiej sak 

ły Ludowej w Dąbrowie podaje: „ ...
W sobotą wiechą rem otrzymał dyrektor Polskiej szkoły 

lydziałw^ej w Dąbrowie pan Chromik wezwanie aby oddał w 

niedzielą dnie. 19 .9 .Kierewnictwo szkoły ozeskim władzom« 

c r > . c l 'Tego:’. skmege . dąia fi .pierws<ej:. g-odz iaie popołudniu 
-oik i, otrz|ttałeta tówti ei. 1 " ja tekif à wezwanie •Pejii.ewaź zostałem 

i w ostatnim czasie prze® Władze czeskie przeniesiony na 

: Ki erozní otwo: szkoły; .r, ftawadzie a w Dąbronią i tak nie mó< 

łem zostać na dawnem stanowi sku,zjawilerçi ,sią P tgodzinie 

2 giej w kancelaryi szkoły.Za chwilę wstąpiło 10 Czechów 

a mianowicie Przewodniczący Pady szkolnej miejscowej Józef 

Schwarz »kierownik szkoły czeskiej Alojzy ??asohitza,cało 

nek komisji Administracyjnej Kondziołka »nauczyciel czes 

kiej szkoły Baier i kilku innych mi nieznanych. Zasądali * 
oddaniu budynku środków naukowych oraz pi®zęci urzędowej. 

Ka zapytanie dlaczego się to dz i oje,po wiodzial mi Pan Wa 

8chitza,ze władze krajowe w Opawie urządziły na skutek 

prośby komisji / dminist racy jne j •; Dąbrowie zniesienie ję 

syka Polskiego jako wykładowego dla wszystkich szkół poi - fc
skich w Dąbrowie. Polacy o ile chcą mieć szkoły muszą się 

etarać o szkoły mni ej sio ści .Naetę pnic oddałem agendy Urzę 

do-c itr ręce kicrouaika szk)łj czeskiej panu ''aschitzy.

Ponieważ było z& powi o dz ianc rozpoczęcie szkolhego 
roku nabo zcrietwer w dniu 29.a mianoeicie o godzinie 8 

dla szkól Polskich a o godzinie 9 tej dla szkół czeskich 

zapytałem się Panów '"aszitzy i Schwarza co zie dalej. 

Na to odpowiedział mi Schwarz ” Wasz Smyczek zapowiedział * 
nabożeństwo polskie więc niech sobie sam odprawia.Szkoły 

Polskie nie śmią brać udziału w nabożeństwie; poczom roze­
szli śmy się. 

ir 
dniu 20.wrześniu obchodziły czeskie bojówki 

budynki szkół Polskich przy współudziale przewodniczące-



go Komisji Administracyjnej Olszara»Schwarza/nauczycie- 

li^czeskich członków Rady szkolnej miejscowej oraz 5ciu 
żandarmów, t 9

0 tem zawiadamiam kompetentne władze polskie ce­

lem dalszego zarządzenia0. ! 1G fo- >
' Ciesz ynjdnlat 2Ö .wrze’eiià Î92Ô .

W Xabbo V« • Uaaaow il - 0 r ~ Sefcilz? -

.I\í / ■ • ; .• ■ . v • ,ír J i, i « n • ■ . : ; ) ■' • l. ń , ; i.

Kiao ptzefezkód zi» strohý czeskiej zapisało sin 2 

początkiem roku szkolnego 1920 -»1921 do Polskiej szko- 

. ły lądowej W dąbrowie 307 dzieci zad do: szkoły Wydziało 

wej 2€6 / 99 do pierwszej,11? do drugiej ,5b dó trzecie *
:;,i' klasy. / 1 iweaais «eawab .. j.,

wkM.oeaD 01 eítnmdzw fXlwtfo i^mleon«/ S
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L. 48
Paweł Smyczek, katecheta polskieszkoły ludowej i wydziało­

wej w Dąbrowie podaje ;
Z rozporządzenia czeskiej Bady szkolnej powiatowej we Frysztacle miał 

dziś 20. września 1920. rozpocząć się rok szkolny. W tym celu za- 

powiedziałem na 8 godzinę rano uroczyste nabożeństwo dla ozlto^ pol“ *• *** 
skioh w kościele parafialnym. Krotko przed nabożeństwem zaczęły się 

gromadzie czeskie tłumy przed kościołem z panem Dominikiem Olszami 

Komisarzem gminnym w Dąbrowę j na czele» Z ciekawości poszedłem do 

91szara pytając się go oo to ma znaczyć? Pan Olszar oświadczył ml 

že wczoraj 19. września 1920 otrzymał zawiadomienie z Bady szkolnej łap 

krajowej w Opawie tej treści, že z początkiem roku szkolnego 1920/1921 

zwija się polską szkołę ludową 1 wydziałową w Dąbrowie a na jej miej­

sce zaprowadza się szkoły z czeskim językiem wyfłdowym» Dlatego nie 

pozwala na odbycie uroczystego nabożeństwa dla szkół polskich, gdyś 

takowe dla niego nie istnieją, łetell rodzice dzieci polskich życzą 

sobie nabożeństwa, to niech przyjdą one o godzinę później na czeskie 

nabożeństwo» Wskutek tego nie mogłem odprawie zapowiedzianego na­

bożeństwa» Odprawiłem tylko cichą mszę»

0 tern zawiadamiam władze polskie celem dalszego zarządzenia. 

Ze względu na to»że muszę nadal pozostać w Obrowie, 

upraszam o zatrzymanie mego nazwiska w tajemnicy przy dochodzeniach 

urzędowych, 
wr

Cieszyn, dnia 20.września 1920»

Paweł Smyczek 
katecheta polskiej szko­
ły ludowej i wydziałowej 
w Dąbrowie.



Öieszyn, dala «4» września lyao

Mtskwla Antoni 52 lat, tousty, 5 dzieci, gónik i chałupnik w Dzieámorcwioach 
L» 35 podeje ;

Wb środę dnia 20. września 1920 wrpoiłem se szpitala w Bystrej do dcm do 

Dzieómorowio • Ledwom sit pokazał w domu «jawiła się oseska tamdarmerya 

oho^o mnie przyareeztowaof Zdołałem jednak umknąć do polskiej ozęsci ilęska 
Cieszyńskiego*

Powód zamierzonego przyareaztowania nálety szukać w stosunkach 

politycznych» Dla wyjaśnienia sprawy eaznaozaa *
Dzlećmorowićach 

Podczas ekcyi plebiscytowej pracowałem w IHlłiuiffi jako 
kontrolor żywnościowy z ramienia władz Polskich. Działalność moja nie podo­

bała sit miejscowym CzeoboB, którzy starali się na wszelki sposób mnie utrę- 
oió» Usiłowania ich, były bezowocne, dopóki Dzleçœorowice były pod zarzędem 

polskim» Obecnie btdgo penami kraju, ohcę al.« pomścić na mnie za moją działał 
ioM podczas akoyi plebieąytcM»^ dlatego ohoę mnie przyaresstew^»

Urodziłem się w Dzieomorowioaoh, mieszkam tam bez przerwy od 

urodzenia i tam przynależę, z powodu zamierzonego prsyaresztowania nie mog 
głem powrócić do domu, tona z dziećmi pozostała na razie w Dziejmorowloaoh 

Łt Jak długo nie wiem.

Postępowanie czeskiej tamdanneryi sprzeciwia się art. 4 trokta 
tumParyskiemu z dnia 28. lipoa L92Q.

Upraszam władze Polskie o interwencję i o zaopiekowanie się



~6
50.

Stoszek Paweł, 26 lat, żonaty, pensyonowany górnik w Ma- 

łych Kończycach koło Frysztatu, podaje :
* '4 4

W nocy z 19. na 20. września 1920. przyaresztowała 
czeska żandarm©rya w© Frysztafcie następujących robotników 

polaków :
• v

1. Stoszka Alojzego, 21 lat,
• «r »

2. Gołkę Henryka, 21 lat,
• • 4

3. Tomicę Justyna, 21 lat.

^yaienioni pracowali w krytycznym momencie w werku 

we Frysztacie. Wszyscy są. zdemobilizowanymi żołnierzami 

wojsk Polskich. Mieszkają i przynależą ad 1 i 2 do Małych 
* -e

Kończyc, ad 3 do Kaczyc, w
Tomicy udało się umknąć w stosownej chwili, zaś 

Stoszka i Gołkę odprowadzono do Morawskiej Ostrawy a stąd 

do Mowego Iczyna.
•e

Stoszek Alojzy jest moim bratem# Powód przyaresztow 
wania nieznany, przypuszczam, ż© ich przyaresztowano za 

udział w bojówkach eolskich podczas akcyi plebiscytowej.

Upraszam Rząd Polski o interwencyę u władz czeskich * 
celem uwolnienia bezprawnie przyaresztowanych•

Cieszyn, dnia 23.września 1920.

Paweł Stoszek.



Szkoła górnicza w Dąbrowie.
BERGSCHULE IN LOHBRAU. 
horní Škola v lombrové.

Dąbrowa, dnia 29 Wrzesnial920......  /9/
(Śląsk austr).

L. Protest

przeciwko uniemożliwieniu dalszego prowadzenia Szkoły górniczej 

w Dąbrowie na Śląsku cieszyńskim / część czeska / .

Dnia 15 maja 1920 rano bojówki czeskie urządziły napad na in- 

tyligencyę polską w Dąbrowie i okolicznych gminach. Dyrektor tzko- 

ły Inź. Leopold Szefer zaaalarmowany o godz.1/4 na 7 rano uciekł 

przez ogród do lasku kalwińskiego, a stąd na dworzec karwiński i 

wyjechał do Cieszyna.W parę minut później kilku nieznanych sxsx 

ekscedentów wpadło do mieszkania Inź.Szefera z zamiarem areszto­
wania go.Nauczyciela szkoły górniczej, Kocjana,chciano również 

aresztować,ale nie zastano go juz w domu. Nauczyciela Zebroka na­

pad! w mieszkaniu pijany górnik ze szybu Bettyna nazwiskiem Blecha 

z zamiarem pobicia. Gdy jednak spotkał się z należytą odprawą,tłum 

uliczny wydeleźował nauczyciela Zebroka,kkóry mu siał opuście Dąbro­
wę i przeniósł się z rodziną do Skoczowa. Inź. Niżyński »który w tym 

czasie był na urlopie,nie wracał do Dąbrowy,gdyż wobec aresztowania 

i pobicia całego szeregu polaków obawiał się,że ten sam los i jego 

spotkać może. Ponieważ pobicia,aresztowania i ograniczania wolności 

osobistej trwały przez czas dłuższy i nie było nadzieji szybkiego 

powrotu do stosunków normalnych,dyrektor szkoły Inź.Szefer zarzą­
dził przerwę w nauce do końca sierpnia br.

Tymczasdm miejscowa czeska Rada szkolna na posiedzeniu z dnia 
19 maja br.i kémisya administracyjna miasteczka Dąbrowy uchwałą 

z dnia 8 czerwca 1920 wypowiedziały szkole górniczej lokale zaj­

mowane przez nią od roku 1910 w budynku miejscowej szkoły wydzia­

łowej. Wypowiedziano je już z terminem od roku szkolnego 1920/21 

pod pozorem,Ze potrzebne są na pomieszczenie własnych szkół,naj-



prawdodobpiej czeskiej szkoły wydziałowej,którą miejscowa Rada 

azKOlna z rokiem szkolnym 1920/21 w Dąbrowie otworzyć postano­

wiła / odpis pisma z dnia 9 września 1920 L.4195 Korni syi admi­

nistracyjnej w Dąbrowie /.

nadmienia się,ze według obowiązującej umowy,zawartej z wy­

działem gminnym miasteczka Dąbrowy .lokale zajmywane przez szkołę 

górniczą można wypowiedzieć rok naprzód i to z końcem roku szkol 
' * 

nego .
W przeddzień okupacyi Dąbrowy przez wojska czeskie na podsta­

wie rozstrzygnięcia przez Radę ambasadorów z dnia 2Q lipca 1920 

zamazano szyld szkolny smołą,który w parę dni później zdarto z 

budynku.
w ten sposób w czasie zamieszek plebiscytowych zmuszono fi­

zyczną przemocą do przerwania nauki w polskiej sz ^ le górniczej 

w Dąbrowie a następnie uniemożliwiono jej otwarcie roku szkol - 

nego po rozstrzygnięciu Hady ambasadorów w sprawie państwowej 

przyznaleźjjości Śląska cieszyńskiego.
Przy tern podnieść należy,że szkoła górnicza w Dąbrowie ist­

nieje od roku 1907, Powstanie jej wywal ozonem z os tałb od Rządu 

austryackiego dla polskiej górniczej ludności na Śląsku cie - 
szyńskim. Szkoła ta była wzorem podobnych szkół jak to później 

uznał Rząd austryacki i niemieccy własścicielć kopalń.Corocznie 

wydawała około 20 absolwentów.
Komitet szkolny pod długich naradach i z wielkim bólem jedno­

głośnie uznał,źe w tych warunkach musi się czynność szkoły za - 

wiesić i to do czasu,gdy w Ozechosłowacyi zostaną zagwarantowane 

prawa i dla innych narodowości, Równocześnie uznał za swój obo­
wiązek zwrócić się imieniem pokrzywdzonej polskiej ludności gór­
niczej z protettem do Rządu i do społeczeństwa czeskiego.-

Dyrektor szkoły .zamieszkały obecnie 

w Cieszynie ul.Eugeniusza 34.



Odpił

Cis.4195

R i d i t « 1 s t v i "Szkoły górniczej • 

v D o mb r o v e

I f t/

m zajładne usneseni mistni skolni rady ze dne 19 května 1920 

a usneseni spravni komise ze dne 8 června 1920 zvyšuje se na­
jemne z místnosti ,pronájmutych ;Szkole górniczej*ve zdejsi 

mestanske škole na 900 Kc./slovy devetset Korun csl./ za rok skold 

1919/20. Zároveň usnesena v obou schůzích,aby vzhledem k velikému 
nakladu na otop školy,řiditelstvtr Szkoły górniczej neslo cast

y P* , z / / 4 / Z

otopného připadajíc! na místnosti,Szkole górniczej pronajmute. 
Současné unesla se jek místní skolni rada,tak tez i spravni komis

/ / / Z 4- 7 ✓

ve vyse uvedených schůzích, najem mistnèsti .používaných riditel- 

stvim szkoły górniczej, vypovědět!,a to z toho důvodů,ie obec 

mistncsti tyto pro uroisteni vlas tanich skol nutné potřebuje.
Správní komise vypovídá Varn tudziž pronajmute v mestanske 

škole místnosti a to uz pro rok skolni 1920/21 a zada,aby P.T. 

riditelstvi místnosti tyto co nejdříve správní komisi vrátilo. 

Rovněž zadame o vyrovnáni nájemného i s obnosem připadajícím 
/ z

na otop pronajmutych a užívaných místnosti.

Spravni komise mestyse Bobrové.

dne 7.zari 1920

/ /
Rodil na otopném 

za 1919/20 obnasi 2122 .u2 a.

mjemne 900 Kc.-

Predseda:

Dominik Olsar mp.



Okrasní skoi.nl r^da ve Frystáta.

5isio_7b9-i
I5~ dne 25.9.1920.

Jaditelstvi polské mesiánské školy

wDombrové.

Vyslechsl zemskou správní komisi pro Slezsko ustano- 
s if y ^1

wujo zemka školní rada výnosem ze dne Ib.zari 1920.cl-

sio II- 3176/1 na zaklade § 6 r.z.sk., aby ve smyslu Usne-
# • *Z V '

dění správní obeoni komise aestyse Doobrove bylo taani pol 
ske občanská škole zavedena od školního roku 1920/1921 

yv v » w
wyucvacl reo česka.

0 toiu se Seditelství školy uvědomuje z podotknutím 

aby odevzdalo inventář školy ve spusob předepsaný (§138 

alln í.nar.si.) sprawcl školy české.
Co s. týče další služby ucltelu,bude později ozná­

meno.
v

Fredsedaí

Podpis

skoi.nl


t '■ la 2 kl. 1? C .

D o

Rządu Kręgowego Księstwa Cieszyńskie o 
na ręce BPana Dra. i sieli

w C ieszynie .

Podpisany posiada w'Skrzeczeniu przy Boguminie dom L.2C3 który 
z powodów pcll? ..u/ " 'kil przed wkroczeniem Czechów ogkcil uniki. 

.7 donu tym jednak pozostawił -wekowanie? swą i urządzenie jednego • 
pokoju i kuchni pod nadzorem niejakiej flaola; j k .o. - I podpis 
sanego miała pełnomocnictwo do wynajęcia opróżnionego lokalu przez pod-'- 
pisanogo.Suolarczykowa ubikacje te wynajęła wziąwszy zadatek ćo bórmistrz 
z Skrzeczenia kalousku aie uznał zadatek kazał zwrócić i ubikacyje zaT 
k:■;??owk: dla niejakiego Bielskiego .'iładysłńwa.

Bielski jest nodurzędnikien kole jo y mieszkał*, w Dziedzicach 
pocho . . : v. 1 k. . . .leźnj7 polak mając żonę czeszk: kl

l-P/j? lek ::u. -.11 c / o o \;c k; kkk-

i.ckk ■ k _ \ ,ki±:c±ł:2izin:ko; u-k;.Jl ' '.....k i su., u k:u...o ?,:« .k. 
zgłosił się do burmistrza zeznając,że knych go w Dzielnicach z mieszka^ 
nia wyrzucił i sam jego mieszkanie ob jął .Burmistrz na podstawie jego 
zeznań jak v/y'żej powiek ku. 1 k . jye oddał wylej wymienionemu do dyspo­
zycji« Podpisany zaznacza tže Biel .1 c nzd iezna ani z nim nigdy nie 
mów " . yk ie jego podane polegają na kłamstwie.

Po miesiącu mieszka k, b płacenia czynszu się wypro a ;;ił' 
a Czesi wprowadzili do jego i szkania niejakiego Zróbka z rodziną i 
otworzyli wreszcie u -1-e;.' odro .1 czeską,przyczem dali jego wycho- 
wanicy ultimatum do 4 dni aby się r,yg»rowukkk.,,:: r :eciwhy» razie będzie 

wr/rzucona.
Podpisany protestuje za tem przeciw tak brutalnejtfupog ałccniu 

prawa własności i uprasza Rząd Krajowy o interweneye.



D o
■ " . -

S e j m u p< o 1 s k i e g o ■ ■ . V-
.na. ręce ^Tanà Posła Tadeuèza Be g er a

■w 'T a r s s a w i e «

■ . . .

I • '

Podpisany posiada w Pferzeczoniu przy Boyuminie dom 1,203 który '
i po wdów' politycznych ®./7IIX przed wkroezó-iien Czochów opudćić musiał.-

* ’.ofii tym jö-kiak pozohta".ńł;wychoimnxoę ewę-^ł urządzanie jednego 
pokoju i kuchni pod nadzoy.T^n>injgkieJ- Sktolarczyko jej która od podpi­
sanego -ni*ła pełnomocnictw do. wyce jęcia iopńHnionepo lokalu przez pod- 
plsuńoyo%larczykrvri uMkacjr te wynajęła wsiawszy zadatek co bómistrz 
n‘ Skrze o«nia Ifalourkp nie imał zadatek kucał zwróćid i ubikacyjc za- ' 
rekwirowař c.lr; -aie iakiejyo PieleIdcy o- .riae./skuLxi.

.••iolski ient podiUTJodr-.ikie:i kolejový; mes skał j .żdcdidcuch. 
pochodzi z; t.zoazowi i tar. pizyiuicfar; polak naior.ę czeszkc iał 
być przez i.y. ckcyję kolcjoką m różno- spx’av.y »łużbowc de odpowicdsial- 
iiocci poci^gïiiatyt^3teiksSŒC^^i lualaiąk o czcch i t«Ki ',/ ikrzecsoniu 
zgłosił sio do tx5r».ižLÍrza zezna;* &5,źc '/ái^e.hkjo a Ja i- .‘ziGach z r,io.*.’zkn-• . 
'"tu '?yrr;rc?ż i ean jc'O) ..lioszlaric cb^ął..'Uiuńsyr- na’ podstavte jo o

;hik wj'źe.j powiedziano ubikeaûye oddal' wy?:oj wywicnioncnu do dyspo- 
zyeyl. Podpisany zaznacza -,żo kiclsklo:'?o skż nie zna ani ni-i nigdy nie 
iiówił wszjjst :ie jego po^snc polepnjn nu kłamst-jie.

Tg riosi^cu :.ii;.s-zkaniu Bo." zapleceniu czynszu śię ncT-ronai ził 
a '.-zopi wprowadzili do je.pn mnsrkaiia niejakiego'Zróbka z rodzinę, i' 
otworzyli w reszcie uhikacyj fechronka czeskę,nrzyćzon duli jego i/yclio- 
’varicy nltiratw do 4 dud aby ; ię wyprowadziła,w przeciwwyi rasie bpizio 
wyrzucona. '



Jadwiga Kunicka, žena lekarza i posła na
do Sejmu Dr.Kunickiego we Frysztacie, donosi :

V/nocy ze środy na czwartek przebił legicnarz czeski naz­
wiskiem Adamczyk, rodem z Lutynią bagnetem Dzierżawy, kon­
duktora koleji elektrycznej w między Frysztstem a Bûguminem 
za to, že konduktor nie mówił po czesku.
Leglonarz ten wsiadł do wagonu w Lutyni, kłócił się az do 
Bogumina z konduktorem o to,dlaczego nie używa języka cze- 
ddego, wreszcie na dworcu w Boguminie , kiedy konduktor znowu 
zawołał na kaścowem przystanku : "Bogumin , Oderberg*- prze­

bił go styłu bagnetem, poczem zbiegł .
Dzierżawa już nie żyje .Osierocił żonę i kilkoro dzfe cl, 

Legionarza podobno ujęto ,

Cle szyn, dnia 25. września 1920,

Jadwiga Kim Icka



f.aaia ‘doli kierównik polskiej szkoły w Sibioy pod Cie­

szynem, Iriedel‘Karol nauczyciel dboonie w Siblcy, podają: 
4» <

Dnia 30. wrzewnia 1920, około goda. 3 popołudniu
• _ 

przyaresztowała oseska s&ndarmerya w Siblcy następujących 

Polaków:
Priedla Józefa, 54 lat szewca,

Brnsta Jana, 44 lat, żonatego robotnika/3 dzieci# 

w fabryce Fohn?\
H. Ohroboks, 28 lat, żonatego robotnika rolnego, '4 

wszystkich zamieszkałych w Sibioy i tam pizynaleinyoh. 

Oprócz wyz wymienionych chciano przy aresztować także kier# 

szkoły p. fanie i kilku innych, którzy je nak zdołali 

zbiedz w stosownej chwili*

Powód rrzyarcsztowania nieznany. Przypuszczamy, 

ze dokonane i zamierzone przyareeztowania stają w dcl- 
słym związku z akoya plebiscytowa, gdyż żandarmi czescy od 

if V
graż^li się, ze t eraz muszą zrobić porządek z tymi, który -U 
podczas akcyi plebiscytowej pracowali na korzyść Polski.

Ponieważ przyaresztowania staja w sprzeczności
* • »

z art. 4 decyzyi paryskiej z 28, lipca 19.20. upraszamy 

Rząd Polski o intenwncyr i o jaknajszybsze wypuszczenie 

na wolną stopę bezprawnie prsyaresctowanych•

Cio zyn, dnia 2. października 1920.

Kania ,

Priedel Karol



Kuohejda J*<, Ist 32, toasty, murarz, zamieszkały w Pastwiskach 
Xi* 32 *> dono si «

JUla 6« października 1920. przyaresztowała czeska tandA-rw 
nerys w Darwinie Piotrowskiego Izydora, górnika na szybie Aiwtryl

Przyaresztowanego odstawiono do aresztu sęćd powiatowego 
we Pryszteoie* ♦

Przyaresztcwany jest ionaty^na dwoje dzieci, przynależny 
jest do Zamarsk, tam mieszka z rodzinę, podczas tygodnia pracuje 
w Karwinęj*

Powód przyaresztowania nieznany* Ogólnie przypuszczają^ te 
przyaresztowano go za działalność podczas akcyi plebiscytowej na 
korzysó Polski,

Ponieważ postępowanie takie stoi w sprzeczności z art* 4 
deoyzyi Paryskiej z dnia 28* lipoa 1820« upraszam Izęd Polski o 
interwenoyę i o wypuszczenie przyaresztowanego na wolnę stopt* 

wr

Cieszyn, dnia •• października 1920*

Kuchejda Jan



L. ö4.

Szczyrba iihoenty, 34 Ist, żonaty, 2 dzieci, konduktor 

kolei loszyoko - Boguminsklej, zaiiieszla/y w Slbicy od 
roku 1912 przynależny do Małych Kończyc kolo Frysztatu.

Pleciński Jan, 23 lat, swobodny, robotnik hutniczy w 

Trzyńcu,przynależny do Bielaka, zamieszkały w Sibioy od 

roku*1904, podaj« :
Dtoia 30, września 1920« oko/o 3 godz. popo/udniu przyarest 
towala àzesku*z&ndârmerya k Sibioy, Zilku miejscowych po­

laków pomiędzy Innern! Friedls, Jozefa, Brnsta Jana, Ghro- 
boka*B. i'O&kara Clerpsa. TaksamJ 1 nas zamierzano przy-' 
itreszte^aó zdołaliśmy jednak ■« stosownej obwili zbieds 1 

przenieść sie do polskiej ozesoi Śląska Cieszyńskiego.
V v w */ <

Dokonane i’zamierzone przyar&aztowania stoją soislym 

związku z akoyv plebiscytów«.
SszysGy praoo®alismy pclczas ćniGyi plebiscytowej na 

korzyść Polski i dlatego aiszcs« .»1^ teraz miejscowi czacho 

file.
'Ponieważ przyaresztowanla to stoj« w sprzeczności z w

art. 4. deoyzyi Paryskiej z Sb.lipoa 1-20. , upraszamy 

Rz«d Polski • interwenoy# i o spowodowanie wypuszczenia 

na woln« stop« bezprawnie przyaresztowanych.
Przyaresztowanych odstawiono rzekomo do aresztów 

s«du powiatowego w Jab/onkowie. 
W

Cieszyn, dnia 2. października 1*20.

Szczyrba Winoenty

Plecinski Jan.



v kapela, lat 34, lauft ty, Jedno dziecko jater ciesiel 
oM w wer»» w Trzyźcu, zamieszkały w Jabłonkowie od roku m2,przyna-. 
lefny do Baconowie koło Jabio^-rows, podeje :

IMia 1P<* sierpnia 1^3. «o&tałee prsyareestownay przez ozee 
âç. fandariueryę w Jabłonkowie za działalność mojo podczs« ekcyi pleb. 
na korzyśś ^leWUirseeiedziałsm w «rocznie s$du powietowego w Jabłom- 
íflSit; e ei do 10. października 19 X«, w łvtśrwa to dniu wypuagęyfmo moje

na «ola& stopę z tyia jednak zastrzeleni«, Ze *4.e uťtem tslę do Polaki 
gdy^ . • ;£dz» 2,9í<0« aa się odJipi rozprava kama przeciw imię w í?$dz>
Okx^gcwya T üLor. Oötrtme*

öiia ai * paždriorulka ’b-r« oioołb 5 godziny rano sjawî-ta ait 
w aoiia 4tl«3«kftnlu czeoka iimdancrya cho^c wie ponowni» przyareazto« 
wad* Ponieważ się SKffifit ukryř*« nia pr^rareaetowano noie*

WolMM togo yraaaioa&sr się ťto Polaklego &$8ka Cieszynakiepo 
Boottpowanie řendarseryi ezeekioj atoi w jaskrawej sprzecz­

ności s art. 4- daeyzyi paryekiej s dala 26. lipce 1920., fetory to 
artykuł’ wyraánle iaáwl, fa niat ni> nota tyć pociągnięty do odpowiedzi & 
nośol za działanie polityczne podcs&s akoyi plebiscytowej.

0 tam swwiadaai£& koapetentne władze PolsldBb celem dalsze­
go zarządzenia.

Cieszyn, dnia 1S* pftsdzi^mika 1920*

Jerzy Kapsla



' I
ftf&a , lat imatf > s Meet, 901W a B»>lego

jurysta w ÿ^ïaah poâajB :

Dala 9?« papiernika X4. Ä0» prSyareaatowBfa mie 0 cesto lanťteWry«1 
w JUkaaB» ody»emfti4|i aule aa ÿoaterqaek v naqttjnla <>
Cecek logo clesMjnBj a atgÆ flo Polskiego Cieeeyaa, gteie cnU wypust­
ce ono aa W0I4 nłope»

jtet ytef a>CNK*Rii|lrt tfrta&oBNia atf t® >nMmi yelatla a^MM* 
t faioa ttidt ale êMNl ait wlftaj porïrtwmfl v aaptfl&iet OBMdwaibiMç|^|e

Wly Sa^oHa'AÜtll^ 1« tatli >®ait i &I&IMÍ.
aa v^l W wgFwfftil ta «tyjto lw||FÄÖW mlalMi ÿaanMtavMba
W se sob? tyl ko na juieirtrin. ieJšBS **ee«y» Sekery
ale aog4 «a -fiBtt wrt^nia ta yt^bef >0 ajwtťitajitiiwaitiii aa 
miejscu»

festem fťtyoaletey âo toXeaweaa v MeaMiem àojâaee af Wm

Wl?,
^featam WM^^teataf wfafte ÿalak&»9 o ialM*ea4R«

Oleamrn* ftaia Š8*j«£ťtleiulka 1WÄ0»

Wo*a Bawe<



spisany Aal« 23.paždziemika W. w szpitalu kw jawy® w Cieszynie,

Karol Słonka, profesor gimnszym polskiego « Cieszynie, podtje:
Bata 1£. października i^BO. około goó.-. 4 pojmłodaiu 

wroeałea wmb z tent i dwojgiem dzieol /18 ale a. i 3 aies»/ do 
Cieszyna, Ma moście obok Strzelnicy zatrzym^li&iy sit celera ^rze- 
pmadMü« rwwizyi. # fe yzyettpił do aas strafcnik, zaospł rewi- 

. dawać wóz, przyczem pytał sie ötjfr'iezienr* WledliSey koszyk gnr 

ssek, blaszanke miete / uniejwieeoj litr/ prócz tego w tyle wozu 
umieszczone byte 1 *g aitsa baraniego,tyle e^oniny i flaszka ogór~

* Wszystkie te «stykały wiosła tona ze swojego nsi^tkn, j' ki 

posiądę « Boploy»
Kiedy strataik sapytał, oe wieziemy, odpowiedziała m 

Zone« nijako 1 koszyk z gruszkami* nde^ooze^nie etmtni. siłgaj4® 
w tył wozu pytał sie,a tam eo čest î żon^ powiedziała, ogórki i 
nim >04*yła powiedzieć wieoej, organ, prsessukiwuiw wóz wyoidg- 

nfł 5n* zawinięte mięso ; s<cni Jj 1 ssrsuoaido oh 4 zataJenV i 
przdnycenin w ostryoh słowach rozkazał wszystkim wysid^ o wozu* 
lana z dslo&d wysiadła, a Ja Jako człowiek oieiko chory urlopo- 
rzany Jut od 6ciu miesieey, poprosiłem strażnika, atOby mi pozwo­
lił w wozie pozo T ć i tam mnie zrewldow i.

Stratnik nie zgodził sit i kazał natychmiast wysiadać. 
Poprosiłem go, by był łaskaw si dopunĆdz, gdy* o własnych siłach 
nie zejdt. Wtenczas nj>ł mnie silne pöd remie i zsadsajde w sposób 
gwałtowny s weSn’Bn bruk, powlókł śnie w strony budki* W tej ohwi^ 
li, gdym sit znalazł na bruku, poczułem okropny ból w.okolicy pra­
wego biodra, krzyknąłem i zaosełem słaniać sit na ziemit* ötrai- 
nik* przytrzymał mnie i seniorfc do budki* Ody mnie usadowi^ nr drew­
nianej ławce, zaosoł pisać protokół. Pytał mnie sit, esy mam pie- 
uiędze. Powiedział «s> *e nie mam. Wtenczas rsekł : po jedz i ecie ze 

tnn4 do Opawy do a>du. ’
1 Po spisania protokołu, kazał mi go dwu'tretnie podpi— 

seó. Opierał«» sit, poniewa* tropó przeozyteaege protokołu niezgod­
ne byłe z prawdy. Wtenczas rsekł, te jeteli nie podpisze, to pod-



plase •* t obocay tandem aaprswe 1 tak MAih aałatwiona« «J
JBtdgo w atonie prawie -.ban jtr wyt saun» podplaałea proypnososa* 

M» toby aale wolni£< «ywesaaes střežalk Snik«? pa ctewlll przyprowadził 
ôeéeh fakteha wyteayoh wes*dnlk&r eseakláh» którye w aojoj obeoaoêcl 

; » przedstawiał prsebleg najście« 01 ata jsars ale,odoszti. strai-
apb ktMy «Ue jwywaertowrfi eärlaMjtt, *• telefonował de Opawy» 
1 otrzywał roskns nntyohainetwwego przewiezienia aale tan/Ärladkowie 
rdoaa*w^*M» t-i«Mud ■ •«•■.,-'

t ; Masat^t MM eMeMTw^ Malat 4a Ma« paiaeivasy jej t 
artTfghttlent ppab£a 4© «aie krewuega ü»Xigi prafao» kB« stonav klage 

kfclrW «1 aprewBdeU lekrraa ljá> poggtMe ratxmkowe^ Sa« dtwwski 
, siaMt sit Bietwaa l peaseMr mraka^ lakaraa« ■

; t 04 ekilM agteartemaia ai Mgfi ąiMe aal^evtàeeâ p&ttory godaf»
2roM<e al« damo 1 args saeagt al doknepeä* Staaeaae taadam sawlgk* 
rairte do stalpcege epadai fasa 1 alaaloao sala esybkia t^ie prsed agd 
powiatowy csaoM« który aale kowyolw< >OBi»od< de Ma a wró-
olwofy fflÄlejwiaoai pa updywlo kwadrf®^ WM: «al« «if1^ 8 powrotem 
aa «08t| raokeao « ao|» adcwçitaàla jakiego! wytaaago aratdalka« Bio mal^ 
aty-go Mio* kasał aowró|14 i jeaflłć jrood odwaoh pollöyjay«

fonda sjawiJr ait M» fite^ericti a lekaysaa fir« Sowartea • Kiedy 
anto Sohwars «otaeeyC v powaele aa^ulley, a^ysoatea aCawg : *por Jaaa 
kam aiöh ^ler dm fad »wlea* 1 ^alogot aty aatyahalest omie słtftoao 1 
opetrseao« Jesda pwmMn«.csekaaie pyokd-atdaa i mratamlo waponaimego 
uratdaika trwal inoefca rsefiato godaiat / Öwlrdkowio: Parobek Pr. Schaars 
1 ka« Stoaoooki« wtm yroad polioyd mló^mle •• 0dw*öh alesaaay ja« 
ki*s csdowiok a podojrsw« wyglgdaie» Jek eit pfiaiejMdowiodsiadea9byr 
to prtod ohwilkg prsy«r»BStèwaay pCedsiej, którego wCasaio przeo^uohi« 
MHlOe 11 on • * • f- 1 ■ t

« Br« 0Bt»«rs soäignmftt towwwigo ao^ego isaa GlticBp Smktor«
który tat alobawwa sjeirit olt m odwaote v tewarwyatwio aródi iw 

***- rode!*» uretdalkS» cseaklcli* Saostli sit targowa! s wwyn etraMkl«
, , ÄMf» ••

co da nojej oeoby» a owtacBSosa was Br^ Schaars saXe^t» teby Batyohaiaot 
wiosieao aale Ao ewpitala# be oa «io yteay sa to co ait eta! ne •

Strataik aie c^oiaó akyozon a aicson»upierajto alt9 te zaoho- 
dsi» przokToeseaie staan wyjątkowego» aatyobaiast atxasg wyjoohaö da 
Opes > r jeteli jest Obočná» da aapitala da OatrwwyeWaiolkie proíbr o 



à odwłosienie nie do lei^oege w polskim Ciocwmle szpitala kiw jcwegc , 
były daremne* ütratnik oświadczył, te' następnego dnia pejadzle do OjMtwy 

t a dalsze dynpozysye ce do mojej osoby*
Wcboc togo. zenuuony zostałem da pozostania ma odwachu a? 

do dal« nasMpwoeo* Położony aa prostym .tapczanie, gdzie nocują przy»- 
Toastowani, trreę© przytcaneéê wskutek niezmiernych boleści, czekałem 
rana àtrsoftony przez pollcyent©« Pontonet aa edwacha aie było kołdry 1 

, pedaop.'.? , rz rnioolM «d. te£* rzocev s ie w»
, Doted przokaneuy byłem» io dostałam pornâenir lewej stromy 

clpła, 1 nyilałan* telada cMlla paatypi taaleo?
> , Sr» Sdnan dapiora taras aag^tbadaâ blltaj n$j stea l akaa

ataatava^e słaaaaio kaecl garaog* afta aiedglafea stawu bledrewag »sa ma» 
Jd prošbt, '«blog? Dr» bebwr-rs do. kawiarni pad*Jelealeaf > aioby toa 
odnaloàçt ktdrogo s solch saaloatytói lub kaïagMr* 1 saw la floate loh o wy­
padku, ee^oa poosyaloala yękloh4 kroków dla dý^^T^cla mit s odimoha 
1 prsowlesienla de os pit ala« ty4 10 lub 11 gods« w aaor* W kawiar- 
al saota? pěná Prosydnata Dr* Jhimlka i Dr* Dudf koais arsa miasta Oioszy- 
na* Dr* Duda» sjqwl? alt oa adwaólm* Poilowa* byłe aeo, alomo^liw^jrsoczą 
bj<o inotrwonlt**? u lokalnych włads esoekioh 1 ©hory zmuszony byłem pe­
sest aé na eflwachu. ee do rana boa bandaża* Polloyuut -d/furny, peda^ ml 
na mojb proj^bt kilka rasy wody 1 kasał sapelló net odwachn, žebym nie aeo»- 
mereł* tak sptdslłom besaennlo iec»

Ko^o 8-moj lub 0-toj nasttpnago dnia zjawił si -Dr« Schwarz 

i oświadczył, £o natychai^t mues* być przwloslony do szpitala terajewe- 
go w Clossynio* Przy tej sposobnofioi bpwiadosył kategorycznie, te g&y~ 

by tani© obalano przynęci trenapertować do Ostrawy,wtenczas cm odmawia 
swojej pomocy lekarskiej i zrzuca z siebie wszelki odpowiednieIràlsà sa 

to co sio stać meto* Poprosiłem, żeby zatelefonowano po komisarza miasta 
Cieszyna Dr* Dud* , który sit tel niebawem zjawi* na odwachu-Proslłem gef 

loby poczynił natychmiast jakie kroki, afeby mi«’ zezwolono wywieść 
»10do szpitala* Groziło bowic^bezpleczonstwo, te mnie gwałtom wywlokę i 

powieźć de Ostrawy*
Dr* Duda poszedł i po jtklmś czasie przyprowadził ja­

kiegoś Pana i przedstawił mi jako Dr. Bartonika kom* Czeskiego Cieszyna* 
Dr* Bartonlk zobaczywszy mój sten wyszedł z Dr* Dud4* Hiebe«em ^rpolł 
Dr* Duda z ouoskim ajentem polie*, który ml przeczytał akt pisany po czeo-



tej maleliW«,1 treéoii Karol Słonka eresetewany dnia IG.pajdż • 
b«r* sa snmloTza&e preyaytniotwè 1 satajoiiletewaru. pzsseojMadepus* 
cił się preostepstwe prwoclw stanu »y^tKtffłgt, sobowl^sujo ait# *e 
pt wthjdrowi ealu stawi sit >ned wředz^ral os oskiemi colom dalszego 
postepweui« sadowego* Podpisrłem a w teaezns oowir ftossno mi* te 
j*ston wypussceouy aa welßoSe / awlrdkeete ; Dy» Schwer» *Oiblec* Dr. 
Duda, Dr« Bartouik/.

T© Sit daioło • g»as. 12 w po^ndals dni» 19. beau* ety­
li od oliwili pTeyareoetOwaiiia i słiuasnle aogl ma æsoie* ai do tutsI" 

. / ** 
aiaaia mais miatlè 30 gwdsÍM, kt»re epfdsitem bei oprtrwa&i«

Ö gods* 12. wswaiis tslefnaiosnîs psgetswie rattcaksws
* prsswissls male ls kraj* ss>i? la w oieasynle Polskim, gdsis mí a*w 

baadak« Od te^ chwili lait tutaj pod opiek» lekarską
áfrriadoetwo lekarski« sat^ssMt do protokoł^a Moje protsasyo 

cywilms sa holost korst» sspitalae* sdssltadawanda l^earsy eros ale- 
sdolmaêc do praey egkosso posaiej«* , >

0 tàa swladaàiiM Ministerstwo spraw sagraniesaych w War* 
setmi« s (pTosbt • iatorwoncyo u ososkleh wřado* oras o saopiokewaaie 
sio mat*
Prawda a ip : Dr« Kiaieła*

«
<

Sseiisars loalsyl Bstćtowo>» Kearnd, Stonka
• * z *

pręt« glAu. polskiego w Cioseyale, 
obecnie w szpitalu krej« w öieeeynlo»



Priedel Józef, 64 lat, tenaty, muzyk, zamieśskały w Sibloy od Boka 
1915, przynależny do Marklowic Górzydhtpodaje :

Dala 30. wtzeénie 1920. przyaresztowałe mnie or»3 Smota Jena i JĚhr&o* 
ka H. robotników w Sibicy, czeska żandarmeria 1 odstawiła następnego dnie 
doa aresztu w «iar. Ostrawie.

Prsyaresstowan^e nastąpiło ta rzekomy współudział w napadzie do aloes- 
kania ktrawnika szkoły Woloena. Dopiero 8. listopada b.r. wypuszczono amie 
na wolną stop*» gdyż poczynione* przeciw mnie zarzuty okazały się supeł 
nie bezpodstawne. Równocześnie ze ową wypuszczono także Ernsta Jana i 
Zirpsa Jena*

Natomiast Chrobok siedzi dalej w areszcie, ponieważ m rzekomo udo­
wodniono współudział w napadzie na don si^skd w Cieszynie-

Zirps Jan został dnis 1.października 19SC. przyaresztorany taksamo za 
rzekomy współudział w napadzie na dom p. Wolaana.

Przez zupełnie bezpodstawne prsyareaztowanle mnie ponoszę nast*pq£ce
szkodę : u

Utrata w zarobku 6.000 Koz»
za boleść,utratę zdrowia i tp  .............. 60.000 »
Ponieważ został« zupełnie be zpodataraie przysreszt orany uprą agam 

Hząd Polski o spowodcwunte wypłacenia mi 53.000 Xcz. przez'Rząd Czeski.

Cieszyn, dnia 12.listopada 1920.

pr<?d*l tt.j


